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Dziennik poliły ny, społtczny i Uf ackt 
PRENUMERAT Aa 

Miesięcznie .~ Mk. 50 fen. Kwartalnie.~ Mk. SO fen, 
Za od11oszeme do . domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Pr~numerata przez poczt~ miesiE;cznie 1 Mk. OO fen. 

Redakcva i Adminisłracva: OBŁ OSZEfUA w Królestwie P . 
ZuryczałnB: JO ren za wiersz petitowy jednoszpaltow'. Łódź: ul. Piotrkowska 88„ 

sze~ć szpalt}. 
kwartalnie 5 Mk. IO fen. · • 

Oena numeru pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

ODDZIRi w Uaruawie: ut Chmielna 10. Dmlme: li fen. za wyraz, najmniej 59 fen. 
Hm:IEsłam: (po tekScie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteros '.1 

HBkt'Dlogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
R~kopiŚów niezastrzeżonycł> lłedakcya nie zwraca. W dziali handlowym: 1 Mk. za wiersz r.P.titowv czteroszpaltowy. 

oj na. 
17 kwietnia. 

Walki pod·.· Verdun w dalszym . ciagri 
stanowią obecnie najgłówniejsze operacye 
z pośród prowadzonych na wszystkich tere: 
nach wal~~ . Walki te zgotowały wprost nie„ 

.. BPf:~Ziankę pr~e~ syvą zaciętość i dlugotrwa­
. fosc; temba~dzieJ, ze sądząc z dotychczaso- · 

wego przebiegu wojny, zdawać by się moq 
. glo, że twierdze absoktnie utraciły swe daę 
wne znaczenie. Wprawdzie obr:ona twier;. 
d~ Verdun nie ogranicza się na .jej własnej 
s~le, ~e.ć.z ~tano.wi o~a ~ylko jal~b~ rdzeń wy­
g1ęte1 llnu . bo1oweJ, 01ągnąceJ się na prze-

13 i 15 marca przeszli oni ponownie z du­
żemi siłami do ataku na froncie Isonzo lecz 
jak zwykle zostali odparci z cieżkiemi 'stra­
tami, poczem odnieśli niejaki sukces Au· 
stryacy, gdy przeszli do ataku w dniach 17 
i 18 kwietnia w okolicy osza11cowań mosto~ 
":ych Toii::ieinu. Je~nocześnie rozwinęły 
Się energiczne walki na i~nych częściach 
terenu włoskiego. 

•c Wczoraj na terenie włoskim nie wyda­
rzyło się nic szczególnego. Na froncie Po­
brzeża toczyły się przeważnie walki artyle­
ryi, zaś nieco bardziej ożywiona stała się 
działalność w odcinlru Dcberdo (na wscho­
dzie od miejscowości Selz. 

W Albanii i na terenie bałkańskim \V 
dalszym ciągu sytuacya pozostaje bez zmia-
ny. . 

Również. nie wydarzyło się nic szcze. 
gólnęgo na terenie tureckim. 

. strzeµi 40 kilometrów od miejscowości 
Combea. przez Haudiomont, Damloup, Dou­
aumont, Vach~rauville, Bethincourt, ~fa. 
lanc(Jurt do Avocourt. Na linii tej główne waw:~~.._~ 
·'3ily francuskie stawiają zacięty opór prze~ 
ciwko silnym )Vojskom niemieckim, któ:re 
uprzedziwszy ·przeciwnika, · pn;eszly do a-

:w, 

taku~ . . .. · · · ' 
. •. . . ·.· Ata]r~ .llilel}łieck~e~ jak wiació·!lłO, . skie~ 
rowa.ne zostały początkowo n;i stanowisko 
glównę, · obecnie zaś cała akcya główna 
przeniosła się. na· lewy .brzeg. Mozy. Ataki 
te, zależnie od warunMw w .takich są wy­
konane, mogą zmierzać do. swego celu ty I. 
ko krok za krokfom. Niemcy muszą tu 
zdobywać, podobnie jak i w obrębie twier­
dzy liczne pozą sobą i opok siebie położo­
ne silnie . ufortyfikowane, stanowiska fran„ 
cuskie~ zaopatrzone w licżną artyleryę cięż.. 
ką. Zdpbycie każdego z tyeb stanowisk 
wymaga długotrwałego i gruntownego przyw 
gotowania przez. artyleryę, w przeciwnym 

Kom turoGkt 
Konstantynopol, 16 kwietnia. 

· Glówna kwatera d011osi 15 kwietnia~ 

1 Z żadnego frontu niema nic ważnego 
do doniesienia. 

Nieprzyjacielski torpedowiec, który u­
siłowal zbliżyć się do Sedd-ul-Bah:r, oraz 
kilka nieprzyjacielskich? okrętów wojen­
nych, które krążyły w pobliżu zatoki Smyr­
neńskiej, odpędzone zostały naszym o­
gniem. 

Komunikat rosviskt 
. bowiem razie. trudno !byłoby osiągnąć P°" 
wodzenie z powodu dzielnego oporu, jaki Peter§.burg, 16 kwietnia. 
stawiają, prżynajmniej dotychezas, wojska Wielki sztab generalny donosi .16-go 
francuskie. kwietnia: 

Dzięki taktyce przyjętej przez niemiec- Front zachodni: W nocy na 14 kwie-
kie kiero,wnictwo wojskowe, cala bitwa 
pod Verdun przybrała charakter więcej 0 _ ti:tla w okolicy Dźwińska straże nasze prze~ 
blężenia aniżeli bitwy polowej, co umożli- i;;zly do ataku w -0dci11ku Garbu.nówki. 

·~ wilo, wojskom niemieckim, choć w bardzo Na południu od Garbunówki oddziały 
wolnem tempie, znacznie zbliżyć się . efo ich nasze póprzecinały cztery linie zasiek z 
celu, przy stosunkowo niewielkich stra~ drutu kolczastego i obsadziły dwa pagórki 

tac~. w dniu wczorajszym na wschodzie od · na południowym • zachodzie od wspomniaą 
:M9zy ponownie rozwinęły się zacięte walki nej wsi. Nieprzyjaciel skierował na pagórw 
w, okolicy. fortu Douaumont. Francuzi prze· ki te koncentryczny ogień a:dyleryi i kara­
szli tu kilkakrotnie do ataku, za, każdym binowy, poczem wykonał liczne kontrataki, 
jednak razem zos.taU odparci. lecz za każdym razem został odparty. Pole 

'.·Atak niemiecki na Verdrm rozpoczął bitwy pomiędzy obydwoma obsadzonymi 
się w, dniu 21 lutego r. b~ Należy się za- 1 
$.n.owić, 00 uczynili w ciągu tego czasu t. j. pagórkami, a graniczącymi rowami, poLł:ry„ 

· 7 tygo9:ni.sprzymierzeńcy Francuzów, w ce- te by?o niemieckiemi zwłokami. 
l:q J>:rzyjścia im z pomocą. Z przykrością W cieśninie między jeziorami 1\Umhjol 
zaznaczyć.należy, że. •fylko jedni Rosyanie a Narocz, oraz T\v okolicy Smorgoń waL:a 
falrty~znie ·chcieli. przyjść z pomocą. artyleryi. 
·•.AJ-mia rosyjska licząca 30 dywizyj (prze- Po przygotowaniu przez artyleryę r1.o.· 
szło 500;{)00Judzi) uderzyła w dniu 18 mar- d 
. ca na frqąt grąpy wojskowej generala-feld- szyly do ataku na północnym~ wschodzie o 

Komunikat nien1iecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 17 kwietnia.: 

W schodni teren walk: 
W oszańcowaniach mo~towych D ź w i ń s ka, Rosyanie wykazuj!! ożywioną dzia· 

łalność.. · 

Zachodni teren walk: 
Na froncie nie wydarzyły się wypadki o znaczeniu szczególniejszem. 
W okolicy Per v y se (Ffandrya} zestrzelony został przez nasze działa óbronne 

latawiec nieprzyjacielski, ldóry spruli tuż poza !rontem belgiiskim i zniszczony został 
przez ogień artyleryi. 

Nad porucznik B e r t ho I d zestrzeIJł na północnym - zachodzie od P c ro n n e 
;piąty z kolei latawiec nieprzyjacielski, angielski dwupłatowiec. Kie:r<nvnik jego za­
bity, a obserwator ciężko :ranny. 

Bałkański teren ·walk: 
Nic nowego„ 

Naczelne Dowó<1ztwo Wojskowe. 

Komunikat austryaeki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 17-go kwietnia: 

Rosyjski teren walk: 
Nad górnym Seretem odpady nasze straże polne, natarcie Rosyan. 

nowego. 
Zresztą nic 

WJoski i Bałkański teren walk: 
Nic ważnego. 

Zastępca szefa sztabo generalnego 
von Ho e Ie r 

Feldmarszałek - porucznik. 

Dnia ~4 kwietnia 14 ~amolotów ~a~ j ges, były wielce ~zynnemi bat:rye n~asze 
szych rzuciło 50 bomb na aworzec kole30- Na wschodzie od :l'łfozy i na Woene 
wy żuczka (2 klm. na p6łnocnym- - wscho- dlugotrwale ostrzeliwanie. 
dzie od Czerniowiec) i na północną częsc W Wogezacll miały miejsce starcia po-
Czerniowiec. Wszyscy lotnicy wrócili po- między patrolami. 
myślnie. Na południu od wąwozu Markircb u-

Według uzupełniających doniesień, na cierpiał wielce od naszego ognia niemiecki 
tak zw. „wzgórzu Popowem" (u ujścia Stry- oddział wywiadowczy. 
py) wzięliśmy do niewoli 58 oficerów i 238 
,nieranionych, oraz 30 ranionych żołnierzy. 

Front kaukaski: Wojska nasze w cią­
gu kilkudniowych walk pobiły przybyłą 
właśnie od strony Konstantynopola do Ar­
menii dywizyę turecką i ścigały ją energi­
cznie w odwrocie. 13 oficerów i 350 żolm 
nierzy wzięliśmy do niewoli i zdobyliśmy 
karabiny maszynowe .... 

Komunikaty f ranGosklo . 

Paryż, 16 kwietnia. 

W Argonach ostrzeliwaliśmy drogi "' 
okolicy Montiaucont, z których doniesiono 
o ruchach wojsk. 

Na zachodzie od l\fozy nieprzyjasiel sil­
nie ostrzeliwal po poludniu stanowiska 
nasze w lesie Couretts i w okolicy Esnes. 

•. m,arszatka.lliridenburga na przestrzeni Ry- Smorgoń ~ru:py nieprzyjacielskie, zostruy 
ga •. ~· Dzwińsk. -·· jezi'oro Narocz, liczącej jednak oclparte ·naszym oguiem. Paryż, 16 kwietnia. 
~1z1co:"'ioo ~oliletr?w •. , Prze.z .dziesięć ~ni , · w okeilicy. na południu od dworca ko- Urzędowo dnnoszą 15 kwietnia po poł.: 

Na wschodzie od )!ozy byly czynne o­
bustronne artylerye w odcinku Douau.mont 
i na południowym - zachodzie lasu Haudrł>.· 
mont. 

Na Woevro dzień minął stosunkowe 
spokojnie . 

... Yk~onyw~1.Rosyame gęstynn szere~a1?1 a„ lejowego w OJyca wojska nasze posunęły Na północy od Roye, ogniem karabino-
~a i .na rozuych punktach frontu me zału:- . . 4 • , , d d ·1· • · · · I k. dd · ł jąc p~zy!ęni. ~L.maferyalu ludzkiego, ani się ~api:zoo i .os~ańc~waly się wsrod gra u wym rozpę z1 ISmy meprzyJac1e s ~1 o zia 
amunic~1, zys~ali: wprawdzie gdzieniegdzie . ogma mep~Jamelslnegq. . . wywiadowczy, który usiłował zbliżyć się do 
cokolw1e~ na tereJ?.ie, lecz musieli się za- ł· Galfoya: w nocy na 18 kwietma rui naszych rowów w okolicy PerviHers. 
ra~ co!nąc przed. slluyni kontratakiem nie- i wschodzie pd Trybuchowa (6 klm. na polu" W całej okolicy Verdun w ciągu nocy 
nge~k1m ... u~ramwsey~conajmniej• .. 140,000 · · d ·. _ .. h d ·e od Buczacza) podczas nie toczyła się żadna akcya piechoty. 
ludzi, nmsieh Rosyame zaniechać swych mowym :wsc 0 

ZI , b · · Na zachodzie od l\foży trwa dość oźy-
. , krwawych ata}{ów . i . obecnie . na 'terenie walki zblityU się Austryacy uz_ :o iem. w • i· . f , k l . 

wschodnim ·panuje f"Zgiędny spokój. Tyl- karabiny z nałożonymi bagnetami: z w lnn- w1one ostrze iwanie s anow1s, nnszyc l m1ę-
ko. na. froncie ~ustryac~~ - tosY.jskim co~ . dżały ku naę~ym rowom, rzucili karabiny i dz_Y las?~ l\ialancou~, a "!z~orzem 304. ':' 
dz1enme toczą 81J wal~1 ar~ylery1~ wznieśli ręce w górę, wołając, że się pod- teJ częsc1 frontu, mrnnowrnie na zachodzie 

.. . Przypus~czac na1ezy, ~e·. pqd ·:"raże- da.ja. zbliżywszy się jednak bardziej, użyli ! od lasu Kruczego i na niektórych stanowi­
ruem wal~ po_dyer?un !a;irze ~\i\ los1 P!ze- . ~'. l skach przejściowych przez strumień Jfor„ 
sil do w1ęceJ ozyw1one1 akcy1. W d.mac.h kmdzalów. 

Paryż, 17 kwietnia. 

U rzędowo donoszą 16 kwietnia po pot· 
W ciągu nocy na brzegu Mozy, w od­

cinku A vooonrt i w lesie Couretto toczyła 

się w dalszym cią_gu walka artyleryL 
Na prawym brzegu l\fozy wykonali$my 

wczoraj wieczorem ożywiony atak na stano­
wiska na południu od Dommmont. Akcya 
ta powiodła się w zupełności i zakończyla 
się obsadzeniem przez nas rowów niepr~„ 



2. 

pc1e1skich, oraz wzięciem 200 jeńców w 
tem 2 oficerów. 

Na plaszczyźni.e W vevre trwa z przer­
wami ostrzeliwanie naszej pierwszej linii. 

G O D Z I N ·1:_ 

i nieprzyjacielskie rzuciły kilka bomb na wsi 
j Karasuli i Sarigol, nie wyrządzając żadnych 
I Szkód. 
l W nocy z 12 D:a 13 kwiet~ia. na~za, ~ska­
, dra lotnicza obrzuc11a bombami memiec1ne u-

POiiSKJ. Nr 110 

kami na 'Wąski front, posiadająr'y z?tłe- l Koufe:rencya paryska) odbyta 27 i 28 marca~ 
dwie 2 do 3 kilometrów szeroknśc1. W ~j- dafa ~rzedewszystkiem ten \V)'Ilik, ie opinia 
ska atakujące odrzucone zostały pocis- publiczna świata otrzymała dowód ścisłej łącz.. 
kami ar tyteryi naszej, ustawionej na otm naści w dzia!a.niach sp1ąmierzunyeh. \Vy.nik 
brzegach llfózy, a niewielkie siły, które ten jest znamiennym objawem wzajemnej pe-

Z pozostałych frontów, oprócz ożywio­
!lej walki art'sleryi niema nic do donie­
sienia. 

Paryż, 17 kwietnia. 

rządzenia wojskowe w Gcwghe!i. W ciągu 
dnia 13 k~ietnia eskadra lotnicza, składająca 

i 
1 się z 23 aparatów rzuciła pociski n~ obóz nie-
· I przyjacielski i baterye pod Podgoricą. 
1 

Wymiana inwalidów. 

dotady do naszych Jinij, piiJHy w walce wności izauiania. Tymczasem - ciąi:,.J.ąl dalej 

I. na białą brm1 Uporczyv:a obrona vrnbec Sunnino - uwaga c.a!ego świata zwrócona jest 
1vielkiej przewa~{i liczebnej nieprzy1a- na bohaterskie czyny wojsk francuskich pod 

ł cjela iest na.ilepszym dmvodem, iż Fran- Verdun. Obecnie już można stwierdzić~ iż bi· 
I cuzi niesłusznie zarzucają wojskom nie- twa pod Verdun oznaczać będzie :macz.ne po-

7 miec.kim b1 ak męstwa. wodzenie FraMyi, gdyż nieprzyjaciel nie osią-
U rządowo donoszą 16 kwietnia wiecz.: 
Na lewym brzegu 3fozy nieprzyjaciel 

ostrzeliwał stanowis!rn nasze w lesie pod 
ci5:ucom·t i na wzgól'ZU 31}:1. 

Na prawym brzegu lHozy trwa dzialal­
·11ość obustronnych artyleryj w okolicy Dou­
anmont, vraz na 1Voevre w odcinkach 1Vfou­
lahrvme ~ Ihrrr{iiomont - E1rn.rges. 

Na pozostałych frontach dzleń minął: 

stosunkowo spokojnie. 

Londyn: i6 kwietnia. 
G1ów:na kwatera donosi 15 kwietnia: 
Nieprzyjaciel wykonał nccy wczoraj­

sze,j liczr:e mniejsze ataki za pomocą grana­
;.;,..-.; "to."Z',vr-;.., na •1n;:i.70. WY'''PV pod St. Efoi, tv ·..,11 .!. ".:.'"-" !..J.

1
,j v.i.1 .L ....... u"-'v ~ ""._, _..... ._ -

~osta1 ~edn~ak: odpart:l· 
Vlysadzil on dzbiaj l,.;ięć min w sąsie­

rlztv.Jio ~-!!~J'lries i napr~0 ~i1N1co Hnlluch. 
\7\T:yrz~dzone szk:ody są zur;e1nie nieznaczne. 

Fed CVŁ1rnret R~:rnge, ?\fam.et? i 1.fm.·cou:rt 
mivlu miejsce obusfrcnna dzialalrwść za po-

. t 1 „ ,,. „ rirrr • 
rnocą; min~ ~~rly_erya ~]~:r1a czynną pod 1n1e-
tva1, !1fo11ehy; okola lasl1. Smrnhez, pod Ilou­
';.rigny, Wytsch~etc i St EloL 

Ostrzeliwaliśmy skutecznie Aunny i ro-
1,vy ua pćlnccy od rzeki Dimrc. 

:Le Efanre, 15 1;:: \Vietnia. 
Glóv\rna k'w::bra dorwsi 15 kwietnia: 
Na różnych punktach fronht trwa sla­

ba dz:.alalnoś6 artyleryl. 

<? 

Rzym, 16 kwietnia. 
Glóvma kwatera donosi 15 kwietnia: 
Na odebranych nkp:rzyjn.ci2lowi w o­

kręgu Atlamelfo stę.nowiskach~ wojska na­
~ze zcl~.::.~5:-ly drugi karz.bin inaszyno\vy, a 
trzeci został zniszczony or;nimn artyleryi 
nc.szej. 

Walki artyleryi toczy2y się na froncie 
n1lędzy Jivlykary(~ a do1ln~ ~)~J.~~a.na. Gra­
naty nieprzyjac-ielskie \Vzni<:::clly pożary w 
miejscowości Frezzo (dolina Chi9se). 

W dolinie Sugana wojska nasze wzięly 
szturmem podczas świetnego kontratah.'1.1 
wykm:'c ~,:o w dniu 12 kwietnia stanowi­
ska po, ' Oswald (na zachodzie od stru­
mienia Lm·ganza) i zabrały przytem 74 jeń­
ców, w tej liczbie 3 oficerów. Dnia 13 kwie­
tnia, mimo silnego ognia arr1leryi nieprzy­
jacielskiej, wojska nasze umocniły silnie 
zdobyte starmwiska. 

Nad ][sonzo i nad Ka~·stem zmniejszyła 
się działalność artyleryi. 

W nocy na 14 kwietnia odparto szybko 
atak nieprzyjacielski na Jav{}rcek. 

Ogień bateryj naszych zniszczy! forty­
Iikacyę nieprzyjaciela na wierzchołku Mon­
te San ?1Iichele. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 16 kwietnia. 

Un:~:~owo donoszą: Wieczorem, dnia 14 
kwietnia, 3 hydroplany udały się w drogę do 
KomtantynopGfa., gdzie rzuciły bomby na fa­
brykę prochu i hangary lotnicze. Inny samo­
lot odwiedzil Adryanopol i rzucił bomby na 
stacyę kolejową. Wszystkie samoloty powró­
ciły szczęśliwie. Droga w kierunku Konstan­
tynopola nrynosiła 300 kilometrów. Zrazu pa­
nowała pę1ma pogoda, później spadł deszcz, 
r.erwal się wiatr i :nadciągnę!a burza. 

Pa:ryz, 16 kwietllia. 
Pomiędzy 1 a 15 kwietnia na granicy gree­

!de! nie wydarzyło się nic szczególnego, mi­
mo to trwała dość duża działalność obustron­
nych artyleryj i patroli. Rozwinęły się drobne 
starcia, zwlaszcza pod P::ttares, SedgheH, Re­
seHi i na południowym-zachodzie od Doiranu., 
gdzie odrzucony zostal: silny niemiedd oddzial 
wywiadowcz:y:. Dnia 16„·6 i 7 kwietnia iatawce 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 17 kwietnia. 

Wznowiono ·wymianę inwalidów nie­
mieckich i rosyjskich. Jak donoszą z Pe· 
tersburga, w niedzielę przybyła tam przez 
Finlandyę pienvsza partya, skł~dająca się 
z 1 of.icera i 223 żołnierzy. 

o o~tatnIBJ of nnzywiB Rosyan. I 
Telegram własny „Godz. Pol.". t 

Uaia, 17 k\vietnia. l 
Sprawozdawca 1:vojskov.'Y '"Moming- '. 

post'u· ommvia w dłuższym arlJ' lntle nie~ I 
powodzenie ostatniej ofenzywy rosyjskiej. 
Między innemi pisze on: Dopiero, gdy Ro­
syanie przystąpią do ogólnego ataku na 
\VVbrzeżu morskiem, wó\vczas bedzie mo­
żiia osądzić, czy położenie ich polepszyło 
się wskutek .ostatnich walk prz.vgotowaw- I 
czych.. Dopóki Unia kolejowa WU· I 

~:;!iL~w~f~!i:::ł:::ijeni:ę m:ż:0~~~ li 

mowy o powodzeniu Rosyan. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

I 
I 

I 
'' .,. 1-• l 17 k ' '- . I "1Zt.OtillO m, wie,n1a. I 

Podróż denutowanvch Dumy do An- I 
" ·,.l • " d o • 'l . I glii znajuUJe s1ę po mepomys ną gwrn- 1 

zdą. Ko:misya, udająca się w podróż, od- j 
b~yla svJe pie1~,vsze posiedzenie„ lviarlto\v * 

natychmiast \\rystąpił ostro przeciwko 1 

t~:ierdzerliu, jakoby Rosya nie ponosiła j 
najcięższ:vch trudów vrnjenn;ych. „ Ubie- I 
glego lata była ona stale opuszczaną przez 1 

S'\vych sprzymierzeńców. Rosyjska organi- I 
zacya \vojskowa dawno dorównała angiel- ' 
skiej. Anglicy poruszają 'vewnętrzne spra­
'"'Y rosyjskie i mies'.?a.ią się do życia we= 
wnetrznego Rosyi. Obrona nrzerl taka 
przyjaźnią konieczną jest ze ~nględu na 
niez::Jeżność Rosyi. P.JJ.glia równa się p1·zy~ 
jacielowi ż.ydmvskiemu (!), który wtargnie 
do obcego domu i niP opuści go już ni­
gdy~~~ Dalsze mo\vy '.vs1~azały, że nac~yo ... 
i1a.liści i paid.zier11il~o?"'"CY zgad::ają się ze 
zdaniem l\farkowa. Powzieto rezclucye abv 
nie poruszać spraw polit:rki we\vnętrzneJ. 
V1iększość W,':Taziła \vzgiędem WJ.niarów 
Anglii nieufność. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Be:din, 17 kwietnia. 

„Berline1· Tageblatt" donosi ze Sztokhol~ 
mu: Na mocy l'>·iadomości otrzymai:yrh z Pe­
tersburga okazuje się, iż październiko·ffcy in­
terpelowali Stiirmera w spravi'ie przygokv;ań 
do międzynarodow·ego układu gospodarczego. 
Po wojnie Rosya powinna mvolnić się od 
wpływów zagranicznych, a po zrzucenia jarz­
ma niemieckiego nie powinna k1aść glowy 
pod nowe. Rząd trwał dotąd w bezczynności. 
Paździemikowcy wzywają go do pracy, ażeby 

. na międzynarodowej konforencyi handlowej 
nie zjawić się z próżnemi rękoma i bez glowy. 

Bnnt w wnisim rnsviskinm. 
Telegrnm własny „Godz. Pol."'. 

Budapeszt, 17 kwietnia. 
Otrzymane tu za pośrednictwem Bukare­

sztu wie:foi z Rosyi gfoszą, iż zbuntowani żoł­
nierże l'osyjsey podpalili wielkie koszary w 

Nikołajewsku. W płomieniael1 zginęlo 27 żoł­
nierzy, którzy nie zdołali się uratować. W 
szeregach żołnierskich już od d~uższego czasu 
panowal nastrój rewolucyjny z p11wodu nie­
ludzkiego traktowania ich przez oficerów. 
Przeciwko korpusowi oiicersl<.iemn wdrożono 

abccnie śledztwo. 

W alki na zachodzie. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 17 kwietnia. 
Koresponflent wojenny gazety ,,rrae­

u-liche Rundschan" donosi z frontu za­
chodniego: Zwycięstwa nasze pod Verdun 
zmusiły Francuzów do kontrataku. Po 
wie1kiem przygotowaniu arty1eryjskiem 
pomiędzy Morte Homme a Cumieres. Pran­
cuzi uderzyli wiel<Jma gwałtownymi ata-

----- gnąl glównęgo celut by \'\rywołać przygnębienie 
·we Francyi\ i w sprzymierzonych, jak również 
w neutralnych panstwach. Sytuacya na froncie 
francuskim, powodzenie rosyjskie w Armeni4 
jak również na glówn;ym froncie, wróżą rrnjlc· 
psią przyszłość. Co się tyczy szezególowych za­
rządzeń., które postanowione zostały na konfe, 
rencyi paryskiej, to Sonnino nie chce udzielać 
o nich dokładniejszych wiadomości, gdyż nie;. 
przyjaciel mpglby z nich skorzystać. Należy 
iy lko podnieść, . iż konf ereneya paryska uro­
czyście potwierdzila zupełną solidarność sprzy~ 
mierzDnych. Jednolitość dziala.ń wojennych na 
jednym jedynym froncie; jak również jednoli­
tość kroków dyplomatycznych została zapew• 
niona. W dziedzinie gospodarczej sprzymie-­
rzeńcy zbforą się wkrótce w Paryżu dla omó­
wienia spraw ekonomicznych, a zadaniem ich 
Lędzie ustalić odpo1'iednie zarządzenia i· pl"(}. 
jekty w tym wwzględzie. Sonnino zakończy! na~ 
stępującemi słowami: Przedstawiłem wam w 
glównych zarysach to, czego dokonaliśmy od 
chwili, gdy po raz. ostatni miałem zaszczyt mó­
wić o sytuaeyi międz}~narodowej. Zacieśniliś~ 
my przedewszystkiem węzły jedności i wspól· 
ności między sprzymierzonymi. Cel nasz jest 

,,Prawda o woinio światowo)". 
Telegram w1arny „Godz. Pol.". 

Kolonia, t7 kwietnia. 

„Kolnische Volkszeitung w arlylmle p@d 
naglówkiem „Prawda o wojnie światowej wy­
pov.iedziana przez Francuza" omawia pracę 
niejakiego Berturie1u:, która pojawiła się w 
Szwajcaryi. Autor mówi, że naród franeuski, 
gdyby mógl dowiedzieć się prawdy, natych· 
miast zawarlby pokój. Niemcy nie ponoszą wi­
ny za wyw-01anie wojny. G1ównym winowaj­
cą jest Anglia, która od szeregu lat przygoto­
wy\\ala \\ojnę. Autor w ostrych slowach o­
skarża Anglię o egoizm, którego wcieleniem 
jest król Edward. Drugim wielkim przestęp­
rą jest D Elcasse, gdy tymczasem Poincare, 
któremu dodawały bodźca 1;1.ieokielznane am­
bicye: z caią świadomością niecił WB Franc:y'i 
m•:śl o wojnie, tusząc, że wojna uczyni go dy­
ktatorem rzeczypospolitej fra>ncusldej. Fran­
cya padla ofiarą oszustwa. Autor domaga się 
stanowczo, by Franeya zawada pokój z Niem-
cami. 

Z parłanmntu włnskiouo. 
Telegram własny ,,Godz. Pot". 

Rzyu1, 17 kwletnia. 
Na posiedzeniu parlamentu Sonnino wy­

jflśDili co następuje: :,Na posiedzeniu w dniu 
1 grudnia r. ub. rząd w:;,rjaśnil zamiar uczynie­
nia możliwie wszystkiego w eelu poparcia ar­
mii serbskie1 i zapewni! zaopatrzenie jej w 
środki żyvmości i amunicyę, oraz przyrzekl u­
łatwić jej lmncent:racyę. Zajmowała się tern 
marynarka wloska wraz z kilkoma okrętami 
floty sprzymierzonej. Ca!y naładowany na o­
kręty i wyładowany w miej;;cu lądowania ma­
feryal wynosi! 6900 ton w San Giovanni di 
Medua i 30.000 ton w innych portach albań­
skich, do czego użyto około 100 parowców. 
Daleko trudnieiszą sprawą b;<<ro wsadzeni-e na 
okręty i przewiezienie armii serbskiej. CzyiH 
ność ta zapisała się .clnvalebnie w dziejach 
marynarki naszej. 

Prócz tego wsparto kilka tysięcy ucieki­
nierów i ~-·Tv;ieziono ich z _t..~lbanii, oraz za­
brano na okręty laz9-retc~e tysiąre chorych 
i rannych". \"'{ daL~zym ciągu So11nino powie­
d.zial, iż \Y~oehy ~ed~2rnt:?eśnie wyslaly .na. pr~e­
c1~~ny brzt:g cJ::spectyr~-ę ;v celu bron1erna ich 
interesóvl. 'Nszysfao to dokonanem zostało 
bez strat, pomf~no, iż groziło wielkie niebez­
pieczeńotwo ze strony niemieekieh lodzi pod­
wodnyrh. 

·,_ 
Telegram własny „Godi. Pol.". 

KŁzyn1, 17 k\vietnia. 
Minister spraw wewnętrznych, Sonnino, 

w~r\-rodzil \Y cfa.Lzym ciągu swej mowy, >vypo­
\7~:-iedzinnell ;~,~ IzL!ie: l~"\T cś\;·iad~·~~c-nlnch n1oieh, 
z!c:żouych }Jrzt:d. Izbą 1 grudni.n -r. z~, dotknft­
len1 spra\\).- tro2k ~G.kie spra\'.~ia nan1 stanowi­
sko Gr2::;;i v:obec sprzymierzonych. Rząd grec­
ki Y<'ykazuje jednak obecnie, iż zdaje on sobie 
sprtnvę z żyv;otnyrh interesów kraju i ie u­
świadamia on sobie polityczne i milita:rrn.e ko­
nieeznośei1 które vrywofaly zachowanie się 

spi-Lymierzonych w Salonikach i na Korfu. 
\VI:oehy pr~1gną szczerze zachować przyjaciel­
skie stosunki z królestwem. greckiem i ufamy~ 
iź wszYs'Jde P''tania, iakie powstać maga mie­
dzy d~voman~rndam~ dadzą się ro~;iąu{ć 
zgorunie ze wspóln~'mi ich interesami i w gra­
nicach sąsiedzkiej Prlyjaini. Sann.ino podkre­
ślił następnie, iż stosm1ld między W1:ochami i 
Rumunią polegają na tradycyjnej przyjaźni, 
ld:óra odpowiada dobrze zrozumiałemu posza­
;:powaniu wspólnych interesów i uświadomie­
niu' pokrnwnego pochodzenia. Rząd bukaresz­
teński dba o utrzvmanie tvch dobrvch stosun­
ków z taką samą. troskliw~ścią, jak i Włochy. 

14 lutego rządy Francyi, Anglii i Rosyi o­
świadczyły jako poręczyciele niezawislośd i 
neutralności Belgii, że nie rozpoczną one roko­
wań pokojowych i nie przerwą działań wojen-

i nych wcześniej, niź Belgia otrzyma zapewnie­
l nie swej polityC2illej i gospodaTczej niezaleźno­
t ści i szerokie odszlwdowanie za poniesi-One 

przez nią straty. Aczkolwiek Wlocby nie nale­
żą do mocarstw poręczających, przystąp.iły one 
do tej decyzyi. Ze szczerem zadowoleniem 
przyjęty Włochy wiadomość o wystąpieniu 

l Portugalii po stronie sprzymierronyeh. Zdoby­
~I de fortecy Erzerum przez Rosyan p:rzyjęly 
1 Wlochy z radvścią. Tó zwycięstWQ i posuwanie 
l się armii rosyjskiej ~ kierunku Trebiwndy ł, 
I Muszu wskazują iak Cłotkliwy cios otrzymal:o 
j pnez to państwo Otomańskie, które w tak nie-
1 rozumny sposób dalo się wciągnąć w wojnę. 

So1mino wspomina następnie wizyty, z!o­
żune przez premiera Brlatid'a i Asquith'a. 

prosty: , Chcemy wspólnemi silami walczyć za 
wspólną sprawę, a jednocześnie zabezpieczyć 
najwyższe i najpilniejsze interesy narodu; 

Mowa Sonni•na wyw-0lala kilkakrotnie ży. 
we oznaki entuzyazmu. Przed glosowaniem o­
świadczył Sonnino, ii rząd życzy sobie wyraź­
:neg9 votum zaufania, które dałoby wyraz-jed„ 
nomyśluości eo do celów, omawianych podczas 
obrad i wezwal Izbę, by przyjęła następująe,ą 

· frmulę: Izba przyjmuje o.świadczenie rządu i 
przechodzi do obrad nad budżetem. Zapropo.. 
nowane przez Sonnina przejście do porządku 
dziennego przyjęte zostafo w imiennem' gloso­
waniu 352-ma glosami przeciwko 36-ciu. Wy~ 
nik gloso"Wania w·y\volai żywe zadowolenie. Iz„ 
ba przyjęla następnie na tajnem posiedzeniu 
budżet ministeryum spraw zagranicznyeh 30"7 
glosami przeciwko 40-u i odroczyła się do 6 
czerwca. 

Bnnt w arMervi włoskioi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Zuryeh, 17 kwietnia. 

Z listu, skierowanego do „St. Galleuer · 
Tageblatt" dowiedziano ąię, ze w Umbrail 
zbuntował się oddział' artyleryi włoskiej. 
Kilkuset żołnierzy oparło się rozkazoWi, 
na mocy którego mieli być W\'słani z nad 
granicy Szwajcaryi na front Isonzo. Wy· 
strzelili oni w kierm1ku dowództwa"' o ile 
możności nn.,jwięcej amunicyi, poezem opuś­
cili swe stanov.-iska 1 odmaszerowali ku 
granicy Szwajcar:d, W rewolcie wzięło 
udział kilkuset ludzi, z pośród których 
większa część przekroczyła granicę neu• 
tralną. 

Telegi'am wfasny. ,)Godz. Pol.". 

llerHn, 17 kwietnia. 

„R Z. am Mittag" donosi z Bukaresztu: z 
otrzymanych tutaj depesz Rzymskiej Agenc}i 
Telegraliczne,i '•rynika, iż armia \Yloska czyni 
olbrzymie wysiłki, ażeby pono\vnie przejść dn 
ofenz;nvy. Dotychczas przeszkodą ku temu by„ 
ly wielkie rmtopy. Przymusową przerwę wy.. 
korzystała ona na poczynienie przygot-Owań. 
Na wszystkich częściach frontu gromadz.one są 
wielkie posiłki, ażeby przejść do ogólnego na·· 
tarcia, gdy tylko pozwolą na nie warunki te­
renu. 

Jednocześnie d-0noszą o przygotowaniacJ.i 
Rosyan do nowej ofonzywy, którą powstrzymu~ 
je narazie odwilż. • 

Zaprzoczonie. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Bern, 17 kwietnia. 
Rzym;ki korespondent medyolańskitt" 

go „Seccolo" donosi, iż nie potwierdza sl' 
. wiadomość, jakoby szczep Senussich ''WY„: 
słał pośredników do włoskich władz w& 
skowych. w Trypolisie. 

Zamiary koali cyi.· 
Telegram wtasny „Godz. Pol. 

. . ZurJ:łh, 17 kwietnia• . ·. 
Jak gi osi szwaJcarsl?a agencya telegrafi„ 

czna, koalicya zamierza obsadzić . wszystldę 
punkta greckie, ważne pod względem strata-- .. 
giczn~ą, 4 

·. . . " 



'' 
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loaUcya a nrecya. nader ]łieprzy-jazny w stosunku do Franeuzów. 

I Dzięk.i taktown. emu zachowaniu się szefa żan­
darmeryi uniknięto rozlewu krwi. Telegram własny „Godz. Pot .... 

Berlin, 17 kwietnia. 

Korespondent speeyalny gazety „Vossisehe 
. Ztji.0 dowi~duje się ze .źródeł wiarogodnych, 
~i przyczyną ·zajęcia .. Przez Anglików wyspy 
Kęphalonia jest zupelna bezczynność floty 
'i!lpskiej, skutkiem czego na Adryatyku Au­
stcyaey 'mieli zupełną swobodę dzialania. 
:flrzyczyną zażądania przepuszczenia wojsk 
sęrbskich przez Grecyę tkwi w tern; że fran­

.. ~uskie ministeryum marynarki w sposób kate­
go;ryc~i;i.y odmówi!o wszelkiej odpowiedzialno­
~ei za transport morzem. Odpowiedź odmo-

. wna rządu greckiego na żądanie koalicyi po:­
d7;iaJa k0jąco i otworzyła oczy narodowi. Dziś 
już niema dwóch zdań co do przyszłości, wra„ 

. ·zie~ gdyby czwórporozumienie zechacialo sfor-
~gwać opór grecki~ Poseł angielski, Elliot, o­
znajmil, że czwórporozumienie ·musi obsta-

, • wać :przy transportowaniu Serbów przez G.re­
óyę. Wobec czego znowu gwałtownie W'?rasta 
naprężenie stosunków. Grecya trw.a w dal­
szym 'ciągu w silnem · postano;wieniu, iż nie 
przepuści Serbów· przez· kontynent grecki. 
'.l'r?-nsportowani'e wojsk serbskich · koleją ró:­
wnaloby .się zupełnemu ~ydaniu Greków ~ 
ręce czwórporozumienia, a mocarstwa koah­
cyi unieruchomilyby w ten sposób wszystkie 
sily wojenne Grecyi. Po zreasumowaniu po­
wyższego okazuje się zatem, że z· jednej stro­
ny czwórporozumienie nie odpstąpi od swego 
planu, a z drugiej - rząd grecki iest zdecy­
dówany doprowadzić nawet do ostateczności. 

Godzina llrocvi się zbliza ... 
T·elegram własny „Godz. Pol.u. 

Berlin, 17 kwietnia. 
Korespondent ateński gazety „Lokalan­

aeiger" na mocy wiadomości l!lasięgniętyeh z 
(].obrze poi~ormowanych tródeł potwierdza, 
li ezwórporozumienie zamierza tmnsportowae 
węjska serbskie. przez Grecyę, niezależnie oc1 
tego, czy stać się to ma za wolą, czy tez wbrew 
woli rządu greckiego. Grecya wszakże nie za­
ehowa. się biernie,. lecz w razie potrzeby go. 
t~wą jest poczyni6 ·zarządzenia obronne. Po­
gfoski o ·możliwości kompromisu szerzone 
przez koalicyę i stronnictwo Venizefosa nale­
ży uważać za próby uspokojenia. umysłów. 

Pogłoski te jednak nie zasługują im wiarę. 
Czwórporozumienie nie porzuciło swego głó~ 

· wnego celu, którym jeśt obsadzenie kolei gre- · 
· ekich wewnątr'z kraju. Tymczasem zews'fąd 
podn:oszą się głosy, iz nie można ust.ąpić nale­
ganiom koalicyi, ie obowiązek nakazuje ca.le· 
. mu narodowi oddac się· do . dyspozycyi ·króla i 
'f$ądu, ażeby j)dwrócić niebezpieczeństwo. ' 

Sorbowio niechcą płynąfi morzom. 
Telegram wlasny „Gódz. Pol.". 

Berlin, 17 kwietnia. 

" 
Vossische Zeitung" dowiaduje się, dla. 

faldch powodów czwórporozumienie domaga. 
się zeriiwolenia. :rządu greckiego na transport 
wojsk serbskh~h drogą lądową przez Grecyę. 
Nie tyle Anglicy i Francuzi, ile raczej Serbo­
wie obstają przytem~ by ich przewieziono do 
Salonik nie morzem, lecz lądem. N~ema. wąt­
nliwości że jest to jedynie wybieg rządu serb-
r ' • d mego, chcącego w ten sposó? zapohrn z po-
nownemu użyciu swych wojsk, których stan 
jest coraz więcej opłakany. Rząd serbski wie 
dobr~e, że Greeya. nie moie dopuścić przewo~ 
. n wojsk koalicyi kolejami greckiemi. Tran: 
apotjy piesze i za.pomocą podwód przez Santi 
·QµarĄJtte i Koricę nie są na rękę mocarst~om 
awórporoiumienia dlatego, że wówczas wielu 
Serbów miałoby otwartQ drogę do p:rzedwcze­

nei · ueieczld. 

Zoostrzonio. sn. 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Ateny, 17 kwietnia. 

Z parlamentu anoiołskiogo. 
Telegram wlasny· „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 17 kwietnia. 

Deputowany Mason zapytał w angielskiej 
Izbie gmin prezesa ministrów, Asquitha, czy 
rząd nie uważa oświadczenia kanclerza Rze­
szy w sprawie Belgii, jako podstawę do roz­
poczęcia ukladów pokojowych. Asquith .od­
powiedział ażeby :Mason zechcial sobie prze­
czytać powtórnie mowę jego (Asquitha) wy­
powiedzianą do parlamentaryuszy francu­
skich. 

Hniba wojskowa w Anglii. 
Telegram wfasny „Godz. Pol". 

l.01łdynł 17 kwietnia. 
„Morning Post" donosi, że Sir Edward 

Carson na moc.V postanowienia nowego, 
przez niego sformowanego stronnictwa, 
zaząda we czwartek od Asquitha, wpro~ 
wadzenia powszeclmej służby wojskowej 
bez żadnych wyjątków. Carson domagać 
się będzie decyzyi parlamentu w sprawie 
postawionego przeze1'i wniosku. 

8ocyaliści anuiolscv urzociw woinio. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Rothmlam, 17 kwietnia. 

Organ socyalistów angielskich „Labor Lea­
der" w jednym z artykułów swoich omawia 
expose kanclerza Rzeszy. Podkreśla on, ze 
wyjaśnienie Asquitha, jakoby warunkiem po­
koiu bylo zniszczenie militaryzmu pruskiego, 
sprzeciwia się zapatrywaniu. narodu . angiel­
skiego. Wogóle wyjaśnienie to udrielil Asquith 
parlamentarzystom francuskim, zaz:oaczająe, 
że celem wojennym koalieyi jest stworzenie 
systemu międzynarodowego, za pomocą któ­
rego obdarzonoby jednakowemi prawami 
wszystki~ państwa militarne. Dziennik wska-. 
zuje dalej, iż Asquith do parlamentaryusz~ 
francuskich, a Bethmann - Hollweg w sweJ 
mowie wypowiedzieli, iż- Europa po zwycię­
stwie musi wszystkim narodom udzielić miej­
sca do pracy pokojowej. Jeżeli więc obydwaj 
kierujący mężowie stanu podzielają jedno i to 
samo zdanie i jeżeli z pewnością narody ró­
wnież są tego . samego zdania - iakii eel ma 
dalsze kontynuowanie wojny9 

z Holandvt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

AmRt<>rdam. 14 kwietnia. 
Wielkie holenderskie towarzystwa 

okrętowe postanowi~.v obecni~ aby ~? 
ukończenia wojny me wysyłac w podroz 
swych najwię~szych i ~aj~ow~ZJ'.'?h pa­
rowców skutlnem zagrozema hm1 wad~ 
nych. Komunikacyę z koloniami utrzymy­
wać . bęrlą jedynie okręty poµmiejsze } ~o 
tylko w tym wypadku, gdy rząd wezm1e 
na siebie część ryzyka. Prowadzone w ~ym 
względzie układy nie dały jeszcze wyniku. 

Nota holenderska~ 
Telegram własny „Godz. PoL "'. 

Rotterdam, 12 kwietnia. 

Rząd holende~ski w • odp?Wi~~zi ' na1 

memorandum rządow ang1elsk1ego I frnn~ 
cuskiego w sprawie obłoźe?i~ a~esztem 
holenderskiej poczty zamors~1e1, skierow~ł 
do rządów tych noty, w ktorych ponowił 
swój protest. 

Na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn~ 17 kwietnia •. 

Parowiec angielski „Fairpost" (3,838 
ton) został zatopiony. 

W sprawio Jussox'a". 
Telegram wtasny ,,Godz. Pol.". 

Rotterdam, 17 kwietnia. 

Nowa nota Wilson'a. 
. --

Telegram własny „Godz. PoL ". 
Frankłuri n/M., 17 kwietnia. 

„Frankfurter Zeitung" donosi z New-Y or­
ku pod datą 15 b. m.: Prezydent Wilson oba­
wia się poruszenia przez d'Zienniki rocznicy 
zatonięcia „Lusitanii". Prezydent prześle 
Niemcom notę, w .h1:órej (fomagać się będzie 
gwaran cyi dla zabezpieczenia. po11 ··Mlilych a­
merykańskich. Nota ma wymieniać 65 V'YPad­
ków, w których komendanci lodzi pod~'-l:'dn~eh 
są w prawie priedsiębrać kolli('.lczne f:-Jdk1 o­
strożności. Nota nie będzie tern:dnow~ le-ez ma 
stanowić ostatnie słowo Ameryki. 

Atak lotniczv na Konstantvnopot 
Telegram własny ,.Godz. Poi:~. 

Konstanty:irnpol, 17 kwietnia. 
Dzienniki konstantrnopolitmiskie, (\ma­

wiając pojawienie się nad Konstantynopolem 
samolotów nieprzyjacielskich, zaznaczają bez­
celowość i bezskuteczność podobnego przed­
sięwzięcia, które moglob) hyć jedynie demon­
stracyą. Jeżeli samoloty francuskie, których 
podstawą operacyjną jest prawdopodobnie Te­
nedos przebywają przestrzeń 300 ldm., to nie 
mogą 'chyba brać w drogę wiele bomb. 

Stany Zionnoczonu a Moksyk. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 17 kwietnia. 

Doniesienie Biura Reutera z Waszyng~ 
tonu! Prezydent Wilson postanowił zapro­
ponować Carrancy układ oparty na na­
stępujących zasadach: Wojska amerykań­
skie nie pójdą dalej wgłąb teryto:y~ 
meksykańskiego i zostaną odwołane, Jezeli 
się okaże, że wojska Carrancy będą w stau 
nie lepiej załatwić się z Villą niż amery· 
kańskie. 

Zdaje się, iż amerykańska linia ko-
munikacyjna iest tak: wyciągnięta, że do­
wóz na front będzie niezmiernie utrud~o­
ny. Jak słychać, sekretai:z stanu, Lansmg, 
zamierza z powdu starcia w Parral prze­
słać rządowi meksykańskiemu notę. 

Morning Post"' sądzi, że jeźeliby 
Wils~n uwzględn~ żądania ,C~ancy . ~ 
oznajmił' narodowi amerykanskiemu, iz 
jest z wyniku zadowolony, to tern samem 
wbiłby nowy gwóźdź w swą trumnę po-­
lityczną. 

Rozruchy w· Nowym Jorku. 
Telegram własny „Godz. Pol"'. 

Rottetdam, 17 kwietnia • 

Wskutek rozruchów robotniczye.h w New­
Yorku, odjazd faglowca „Mongolia" opóźn~ 
się o kilka god.zin. Okręt poeti~?wy „Po:to Ri~ 
co" nie mógł udać się w podroz. Przew1dywa~ 
nem jest powszechne bezrobocie marynarzy. 

-~-
Wiadomości wojom. 

f owstanie w Chiwia. 

zie potrzeb1, jak widzimy s !elegm:ma peęJ 
wojskami :rosyjskiemi. (Pr 1 y p. Il e ~ 

Zaniepokojenie wtród 1przyndemt100w. 
Z arlykulów zamieszczonych w pismach fran­

cuskich wynika, że we Francyf, Rosyi, Anglii :ł 
Włoszech powstało wielkie. zaniepokojenie na 
wieść, że Rumunia dostarcza zboże i inne towary 
do Niemiec i Austryi. Jeszcze większe podniecenie 
umysłów daje się zauważyli tera:r„ gdy otrzymano 
tam wiadomość, :iż Dania zamierza na wzór Szwe­
cyi ~ostarczać Nieme.om różnych towarów nie za 
zaplatą złota, lecz w zamian rM..nycb towarów, bez 
których Dan.fa nie m~fa ~ię obyć. Wchodzą tu w 
ral'hubę w pierwszym rzędzie węgiel i wytwory 
chemiczne. 

~·---

Starcia w Macedonii. 
K (!respondent ,}~l"P.r1lo" rfonosi z Salonik co na-. 

stępuje: Noe z 10 na 11 tego miesiąca by la spo­
kojna. Pn.la się zauważyć tylko slaha rzynność iu· 
mii. Pomiędzy kawaleryą niemiecką a Jmv;akry<~ 

francuską doszło do W"\lki na daleki dystans, pny· 
ezem do ataku :nie rlos~!o. Ostrzeliwano się ww.· 
jemnie. Kilku żoblierzy i 1ti11m koni zostało za.bł 

tych. 
Potyczki rozwijają się obecnie w odcinkach 

niemieckich i bulgarskich na dystansie pomiędz3 
Gewgeli a Doiranem. Wskutek ruchu wojsk gra­
nica pomiędzy Bulgaxyą a Grecyą 1.osWa zam 
knięta. 

rortugalGzyGy w Xalonikauh. 
Gazeta „Nea Athina:i" donosi, ie pomimo pro­

testu :rz.1du greckieio ·wojska portugalskie w dal· 
azym ciągu lądują w Salonikach, zapewniając natu 
ralnie, że nie pozostaną tam dluiej. 

rrzygatowania floty czarnomorskiej. 
(:l~zeta „Tag." donosi z C7..ernfowiee na podsta• 

wie informacyj udzielonych korespondent.owi przea 
kupce, który zbiegł z Odesy, że Rosya czyni gwal• 
towne przygotowania, lly uruchomić możlhvie wiel 
ki zastęp \\ielkich okrętów boj(mych. W lutym 1 
marcu z morza Bałtyckiego na morze Czarne prze· 
niesiono wielką liczbę marynarzy, oraz robotników 
prac.ujących w arsenalaeh. 

._---.,.;. 

roseł rosyjski przy Uatykanie. 
,Nationalzeitung", dQuosi z nad granicy 

rosyjsld<:lj: Arkadyusz N. Bereński został mia­
nowimy posłem przy Watykanie. Dotyehcza„ 
sowego posla przy Watykanie, Nelidowa, mia„ 
nowami posłem rosyjskim przy dworze bel~ 
gijskim. 

01tatnie tolnoramv. 
Haiki rosyjskiBo 

(Tel. wl. „Deutche Lodzer Zejtung")~ 

'· Berlin, 17 kwietnia. ' 
W rosyjskim kóm.unikacie urzędowym Ro. 

syanie przypisuią sobie wielkie s~rne~y. W. o:· 
kolfoy Dźwińska noeą na 14 kwietma mieli 
oni w odcinku Garbu.nówki przeciąć cztery Ji„ 
nie przeszkód z drutu i zdobyć dwa wzgórw 
na południowym zachodzie od wsi. Dale! 
twierdzą oni, że odparli kilka ataków nie?1i~~ . 
kich, oraz, że pola były zasłane ~rupam1 me­
miee.ldmi. Komunikat ten jest zmyslony podob­
nie, jak i twierdzenie, że na p_ólnoc1~.y :vsc~ó? 
od Smorgoni Rosyanie odparli ataln menuec· 
kie. Przy obecnych roztopach w okolicach tyeł 
wszelka. akcya jest wogóle niemożliwą.. Zmy4 

ślenia te mają prawd-0p.odobinie na celu jedy­
nie wzbudzić w sprzymierzeńcach przypusz.. 
czenie iż wojska rosyjskie zamierzają rozpo­
cząć alrnyę, która sprawi niejaką ulgg zagroźo.. 
nym Francuz-om. 

. Okręfy koalicyi u wybrzoza Krety. 
Telegram własny „Godz. Pol!' 

Ateny, 17 kwietnia. 

z pewnych źródeł donoszą, .że. do Sud~b~i 
(na Krecie) zawinęly okręty wo3enne koahey1. 
Wojsk nie wysadzono. 

Walka z bamlytami. 
_ Wyuik :nowej konferencyi · posła angiel­

'. runego .zeSkruudiaem nie jest· jeszcze wiado­
mz. Kry1&ys zaostrza. .się. 

Gwałt . łrancuski. 

Agencya Reutera dowiaduje się z mi~ 
nisteryum spraw zagranicznych, iż bez 
zaprzeczenia parowiec „Sussex" storpe­
dowany został przez łódź podwodną. . 

·z najświeższych n-rów dzienników rosyjskich, 
które nadeszly do Wiednia, okazuj..e się, że w Chi~ 
wie wybtichlo powstanie, które przybiera większe 
rozmiary i budzi zaniepokojenie w Rosyi. „Nowo­
je. Wremia" wzywa do aneksyi Chiwy i do utwo~ 
rzenia gubernii rosyjskiej .,, tego kraju. Urzędowy 
dziennik ,,Turkiestanskijil Wiedomosti" donosi, że 

powstauie wszczęli Turkmeni " Jomudzi, którzy 
zbuntowali się przeciwko· chanowi Chiwy i pobili 
na głowę wojska rządowe, prowadzone przez Ro­
syan. Do Chiwy sprowadzono garnizon rosyjski z 
obawy przed n&.padami zwycięskich Turkmenów. 
Kiedy t~ chana ·pojawiła się <leputacya przywódców 
turkmeńskich., aby mu przedłożyć iądania Turkmeu 
nów, kazał ją tenże, na żądanie komendanta rosyj­
skiego, przyaresztować. Prośby Turkmenów o U0 

wolnienie poslów pozostały bez skutku. Wówczas 
wódz. 'forkmenów Djuneit, zacięty wróg Rosyi., 
chwycił znów za broń i wtargnąwszy zwycięsko do 
Chiwy, ka.zal się obwołać ehanein. Z końcem lut~ 
go przyszlo do walk mięvdzy nim, ~. Rosyana~i, 
przyczem Rosyauie znów zostali pob1c1. Rosyame 
zaciągnęli ,pośpiesznie ·posiłki i ~bsad~ili Chi w~. 

Komendant rosyjski, generał Galkm, ściga powstan- Telegram własny ~,Godz. Pol.". 
ców którzy znajdują się poza granicami Chiwy. 

'(Chiwa leży ·w zachodnim Turkestanie. Chanat St. Antonio (w stanie Texas), 17 kwietni.u.-

ehłwajski zależny jest od Rosyi,, klór:ej ~dda.ny oo-- Komendant 10 pułku kawaleryli o którym 
stal w zastaw za 2 miliony rubh. Dziedzicznie r:r.ą- sądzono, iż zostal odcięty na pólnoc od P~uras, 

Telegram wla.sny 11<;lod:t. Pol!'. 

Atł}ny, 17. kwietnia. 
z Pireusu donoszą, że do. Cataeolo gwał­

tem wtargnął, w. poszukiwanłri benzyny, od­
dział marynarzy francuskieh. ·Szefowi tan dar-; 
meryi który zaprolęstował pueciw gwałtowi, 
k:omeda.nt francuski odpowiedział, że w razie 
potrzeby gotów jest użyć dział . okręt?wych. 
Poszukiwania nie osiągnęly, nahmilme, po-

• myślnego wyniku. ZaiściP la w3wolalo rastrój 
l . 

-_..;...--
Zatrnmanio ~uczty szwodzk!ei. · 
Telegram wl8;.; 1,0odz. 'Pol„. 

~ztokh3lm. 17 kwietnia. 

Według doniesie~ia Unii. szwedzko­
amerylrnl'iskiej, w Kirkwaiu · zatr~ymac? 
listy . przeznaczone do Ameryki, . oraz 
prze~yłki p~cztowe parowca . szwedzkiego 
„mockholm • 

dt.i całym krajem chan, dyplomatyczne jednak i;wrócil się do głównej kwatery z prośbą o 
iH'zedstawicielstwa, oraz prawo zawierania umó:1 przyslanie mu natychmiast samolotu, gdyż ma 
Cl!iwa odsłnpila Rosyi. Roczny dochód chana chi- do zakomunikowania ważne szczegóły o :z.da-
wajskiego (;furkmeni nie są obiożeni po.datldem) tzenia<.h które miały miejsce po napadzie w 
wynosi ?.50 do ·400.000 ruhli. Chiwa, które1 wsehod• Parras. henerat P(;'rshln€; zakomunikował:, że 
nią granieę stanowi rzeka ~mu. Darya, ~·padnJąca w pintek pod Satero .:JO bandytów zaatakowalo 
do jl':lz1ora Aralsl.ieg~, ob~1mu1e eo iysJęc~ klm. \ lw1u~•;;;~ samochod\J '•i'!; bandyci z.ostali jednak 
kwadr. przestrzeni, hc:ty Zi~S t00,oo;:> }udllOŚC.1, pr~- 0tlpan:i.' . 
wadzątej przeważnie iyc.le koczcwn~cze. A:uua. Cht· l 
wy składa si~ z 2.000 ludzi, ~llooa zaś Jest w m- ___ ._, 
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Dziś: Bogumifa W. 
Jutr o: Tymona M. 

Dnia 18 r. 1576. 

1831. 

lfoez:nfoe. 
Król Stefan Batory, przyby-\'>"ają­
cy na koronacyę, wjeżdża uroczy­
ście do Krakowa. 

Bitwa pod Boremlem; Józef 
Dwernicki walczy z powodzeniem 
przeciw Rildigerowi, pomimo je­
go przewagi liczebnej. 

„Gniazdo"@ l 
.flo zbombardowaniu wJasnej siedziby „Zaci-1 

sze" we wsi Kały, przeprowadzono 90 dzieci do ! 
Łodzi i umieszczono w jednej z sal „Domu ludo- . 
v.ego'· przy ul. Przejazd, gdzie przebyły dwa mie- I 
sicce, następnie urządzono chwilowe locum w gma- I 
di~ świeżo zbudowanym na ochronę przy ul. Fran- 1 
ciszkańskie.! 76, jed.nakż?. ·wilgotne mury kiepsko I 
\Yplyvrnly na stau zdrowia wychowańców, posta­
rano się tedy 0 nową siedzibę przy ul. Gubema- 1

11 

torskiej 2. 
W tern pomieszczeniu przebyl przyhtlek prz~.t 

rok czasu do dnia 18 nwrrn r. b. Częste przenosi-
ny, nie pozwalały na norm? lny tryb wychowani.a, I 
ani też na z.drowotny stan v,:ychowańców. Po cilu- , 
gicil staraniach udalo się zan;ądov.1 z p. Krasuską 
i- ks. Izdebskim na czele, uzyskać od magistratu 
opi·óżnioną willę przy ul. Zgierskiej 101, której 
v1laśdciel niejaki p. Karpow wyjechal z ustępują­
cymi wojskami rosyjskiemi. Zaczęla się więc era 
1:crmalnej pracy w warunkach nader pomyślnych, 
gdyż przytułek posiada do swej dyspozycyi własny 
dom, składający się z kilkunastu pokoi, z których 
4 przeznaczono na sypialnie, 2 na szkolę, 1 na o­
chronę, 1 na szwalnie, 1 na warsztat sze\vcki, 1 na 
jadalnię, pomieszczenie na salę rekreacyjną, 2 po­
koje na szpital, 2 przeznaczono dla personelu; :ku­
chnia mieści się w specyalnie na ten cel przygoto­
wanej hali. Piękny i obszerny ogród dopelnia wy­
godnej ealości, że ·zaś siedziba znajduje się na krań­
cach miasta, w czasie lata zastąpi ona letnisko, na 
które w roku ubiegłym musiano wysyłać dzieci ,do 
Okręglika pod Zgierzem. Wobec utraty całego ma­
jątku i wielkich zapasów żywnościowych, które 
częścią strawił pożar powstały z wybuchu bomby, 
czcścia rozkradli sasiedzi z Kal, przytulisko pozo­
sfuwal~ . przez dlugf czas w okropnej nędzy i gdy­
by nie dobrowolne składki i ofiary w naturze ludzi 
dobrej woli, ostatnio zaś opieka magistratu m. Ło­
dzi, musialaby instytucya ta zakończyć swoją eg-t:y­
stencyę, którą z takirnc pożytkiem od szeregu lat 
kontynuuję. Obecnie znajduje się w przytlliku 
„Gniazda" 96 dzieci, w wieku od 4 do 16 lat, które 
bądź są sierotami, bądź dziećmi kalek lub chorych 
i bez środków do życia rodziców. Nauczycielem 
szkoły jest p. Kowalczyk, pod którego kierunkiem 
ucza sie dzieci w \vielm od 9 lat, do tego z.aś czasu 
prz;by.;ają w ochronce pod kierunkiem p-ni DJr_ 
1iĘ. We własnym warsztacie szewckim pracuje 5 
chłopców pod kierunkiem ll.iajstra, gdzie '\vyrabia­
ją obuwie na użytek „Gniazda". Ogrodnictwa uczy 
sie 6 chlopców, jedna z dziewczynek jest na pensyi 
p.' Siennickiej w klasie III-eł> jedna zaś uczy się 
modniarstwa. .r 

Dziewczęta zajęte są robótkami i krawieczyzną 
pod kiemnkiem specyalistki, oraz bez wyjątku u­
czą się wszystkie gospodarstwa domowego. 

Od rolm zaś pozostaje 11 chlopców w Klino­
wie. w kutnowskiem, na praktyce rolnej. 

, Dzial gospodarczy prowadzi pani N. T. Bent­
. kowska. Dzial hygieny pozostaje pod kierunkiem 

d-ra Denkla. 
Skutkiem przebytych niewygód, oraz braku od­

żyw"ian:ia systematycznego, choruje na gruźlice o­

lrnlo 16 dzieci, a jedno umarlo. Staraniem „Gnia­
zda" 4 dziewczynki umieszczono w Chojnach a 2 le­
żą w miejscowym szpitalu. Posilek d:óeci otrzymu­
ją ·i razy dziennie. Mięso raz na tyuzień. Chleb 
otrzymują po<llug karty r,;hlebowej t. j. pól fonta 
dziennie. Przygotowania do sadzenia i zasiewania 
warzyw rozpoczęły się pou kie.runkiem ogrodnika 
zakładowego. Czynione są również starania o wpro· 
'\Vadzenie w nk.d7.ielę i <l!li. świąteczne rozrywek 
elfa dzieci, orru; ~vydawaui"l mię.suyd1 potraw. Za­
daniem przytu!Jni jest wypuszczanie w świat mlo~ 

dzieży, posiada]&e.ej pe~.-.c pn;golowanie zawodod 1 
we i prakttyer.t'f' zasady tycia eodz.ienncgo, 

Jeden z w:y.-!N:iw:r,;~_.>~, QC1emnialy, zdradza 
poważne ulofo·.i~·: ~h m!łzyl;i i nauka szla dość 
·gładko, do i:?.n:;1u lio~.c·bar1iowania, w tym bowiem 
czasie wra:!'. :t dobyt!'ii<>ru ,.Gi&urlu", przepadły i 
skrzyprn, o ld•)fjf<!J. mnly nwry-k. wspomina ze lka­
niam w gk"'!C. POi.f""'ltSttLnć naieiy, że znajdzie siQ 
ktoli i u~7N:zywistni l!IVln.e?ii~ „malego muzyka", 
oririruirr;; mu na !'llrięl1! wymaro-,,,one skrzypce. 

Z Kum. rcrnilzialu t:hfoba i mąki. 
. Z p-0wodu p.-zypa 1iaj:1c~'ch świąt Wielkiej 

Nocy, eentrafa Komitetu i biura ucząstkowe 
b~d.ą niecrynne w ci:wu czterech dni, L j. 21, 
2Z 2?9 i 24 k w i e Ł n i a. Karty na chleb i cu­
kier za okres 24-ty b,;<lą .w ucząstkach wyda­
wane w ciągu 17, J,8. 19 i 20 kw ie t n. i a 

p r z e d ś w i ę t a m i, jako też d o d at k o w o 
w c i ą g u 25 i 26 ('wtorku i środy poświątecz.. 
nvch) kwietnia. Obowiązek '\\rytlawania legi­
h:maevii czynienia poprawek na nich o zwięk­
s"zeni-d, lub ·Zlllniejszeniu się osób w rodzinie 
leży tylko na ucząstkach, w w·ydziale od chwi­
li obecnej nie będą czynione wcale poprawki 
o zmianach w ilości osób. ~ 

\V razie zwiększenia lub zmmeJszenia 
ilości osób w rodiinie, winny w miarę możno­
ści zgłaszać się osoby nowopriybyle osobiście 
do biura danego ucząstku z paszportem. U­
cząstki winny w paszportach sprawdzać mel­
dunek i w razie wątpliwości nie powiększać 
ilo§ci osób, file sprawdziwszy uprzednio na 
miejscu falrtycznej il~ci osób w rodzin.ie. 

Cukier „n.eu.tralny". 
Wczoraj dokonano spisu zapasów cukru 

zagranicznego z krajów neutralnych, jaki znaj­
duje się na składach u miejscowych kupców­
hurto wnikór;.,,,·. 

W dniu dzisiejszym o godz. 4 po poł. w 
prez:, dyum policyi odbędzie się posiedzenie 
z H<lzialem hurtowników, poświęc.one sprawie 
unormowa11ia sprzedaży detalicznej cukru 
„netitralnegc". 

Cene detalicma na ten cukier władze u­
stanowił; w nastep'Ujacei normie. Za funt i'a­
ryny nie. wyżej 90 fenigów, oraz za funt kost­
kowego nie wyżej 1 marki. Te sklepy, które 
będą posiadać w sprzedaży detalicznej cu­
kier zagraniczny,· pozbawione zostaną prawa 
spne'..laży kartkowego cukru krajowego. 

Ziemniaki kujawskie dla Łodzi i Warszawy. 
N<.rnzelnik powiatu włodawskiego zwróeH 

sie w drodze urzędowej do właścicieli rolnych 
z pow. vil:oclawskiego i nieszawskiego z uwa­
gą, że dostarczanie ziemniaków z tych powia­
tów dla Warsz:nvy i Łodzi nie jest dokony­
wane \V ilości \Vymaganej. 

Ponieważ - brmni odezwa - zaopatrze­
nie wielkich miast na Ś\vięta wielkanocne 
musi być bez\varunlrnw-o zapewnione, mUBzą 
przeto wszystkie majątki dostawić natychmiast 
20 proc. S'Noich ziemniaków. Patrole wojsko­
we be da kontrolo\valv dostawe; ich rozkazó\v. 
trzeu~ s'ie bezwarunl;ow-o słuchać, w przeciw~ 
nym razi~ ziemniaki będą z.a.brane bez odszko­
dowania. 

Ze względu na utrudnioną dostawę w cza­
sie obecnych robót p-01nych zezwolil p. szef 
zarzadu w Warszawie, że dla zlemniaków1 

któr~ beda dostarczone w czasie od 10 kwiet­
nia do 2o "maja, cena \vyniesie 2 m. 50 f. za 
centnar, z dostawą do najbliższej stacyi kole­
jowej. Zarząd zastrzega sobie, że po 10 maja 
cenę znów zniży. 

Zrupomogi dla rezei"l.vistek. 
Przy ostatniej w-yplacie zapomóg rezer­

wistki otrzymały żółte kartki, których tekst 
wypełnić mają wlaś,ciciele domów, gdzie za­
mieszkują rezerwistki. Mają oni podać istotną 
liczbę osób rodziny i za §dsloś6 informacyi 
są osobiście odpowiedzialni. Kartki rzecz.one 
mają być zwrócone przez rezerwistki podczas 
następnej wypłaty, która bez tego nie będzie 
uskutecznioną. 

Podczas miesięcy letnich ogólna suma za­
pomóg zosiala z.niniejszona o 30,000 rb. W tym 
stosunku i :redukcya poszczególr1ych zapomóg 
będzie przeprowadzona, licząc już od następ­
nej wyplaty. 

Kolo pomocy dla legionistów polskich. 
Wladze miejscowe zezwolily na otwqrze­

nie w .Łodzi „Kola pomocy dla Legionistów 
polskich i ich rodzin". Instyiucya ta w~oro­
wana jest n.a kole istniejącem już w' W arsza­
wie. W zakres atrybucyi stworzyszenia wc4o­
dzą następujące czynności w myśl § 5 ustawy: 
a) Przygotovrnnie i wysyłanie na front cieplej 
odzieży, bielizny, obuwia i produktów spo­
żywczych b) organizowanie celem zasilania 
swych funduszów, widowisk, koncertów, od­
czytów, zabaw i kwest publicznyeh, c) udzie­
lanie zapomóg rodzinom legionistów. Siedziw 
ba stowarzyszenia mieści się przy ul. Miko-
łajewskiej 34. ' 

W niedzielę nastąpilo otwarcie Kola. 

Z Wydziału zdrowotności. 

Regufacya ulicy Knnfoe:ra. 
Piekna i zadrzewiona ulica Kunieera, i­

daca od k-0ści:0Ika na \Vidzewie i ulicy Ko­
p~rmka do Rokicińskiej, przecinająca j~ i 
biegnąca dalej ku wsi Widzew1 przy przecię­
ciu ulicy Hokicińskiej byla zatarasowana trze­
ma domkami stojacvmi w pop:rz.ek ul. Kuni­
cera przy ul.

1 

Roklchlskiej. Projekt regulacyi 
tej ulicy powzięto już odda'\vna, jesz.t..'Ze za 
czasów Komitetu obywatelskiego, jednakże 1 
wtedy były pe'\lue trudności ze ;strony dro,b: ł 
nych właścicieli posesyj. Obecme trudnosc1 
wszelkie zostały usunięte i domki zagradza­
jące będą usunięte. 

Ze Stow. rytowników i drukarzy .na tkaninach 

Rezultat '\vyborów członków nowego zarz..1du 
Stow. rytov;ników i drukarzy na tkaninach ·wyp::o.dl 
następujący: Prezesem został p. Marceli Spruskk, 
z.astę.pcą prezesa Hipolit Tomasze\vski, skarbnikiem 
Adam Ławicki, zastępcą skarbnika lueksandet 
Josko\\·iec, sekretarzem Antoni Adamski, \vice-se-
1'.retarzem Saturnin LapiiiskL czlonkami zanądu: 
Stanislaw I\fora\\'iec, ·wadaw Obuchowski i Albert 
Cylke, do komisyi re\<.izyjnej weszli PP:: Feliks 
fabjanczyk, Zygmunt Glowacki i Leon i\filleroilicz. 

Z taniej kuchni w „źróiłHskaeh". 
W ciągu trzech ostatnich miesięcy w taniej ku­

chni w „źródliskach", zorganizowanej przez Stow. 
teelmii::ów. w-ydai-io ogółem 208,216 obiadów, z cze­
go na siycze1i przypada 69,311 (z tych 3,016 bezplat­
~yd1), w lutym 67,171 (4,503 bezpt) i w marcu 
71,733 (bezpl. 4,856). 

Ze Stow. ~,Wiedza". 
Na kursy przy Stow. "V.fied.za" obecnie 

uczęszcza 170 osób; uniwersytet powszechny 
ma okola 10D słuchacz~~. Ferye letnie rozpo­
ezuą się w dn. 1 czerwca. 

Koncert · Meleem. 

Dowiadujemy się, ze prof. Henryk Melcer z 
W arsza.\\"Y zamierza wystąpić w dniu 28 k\·vietnia 
r. b. w sali konceiiowej z S\vym własnym koncer­
tem. 

I 
FalszJ1"'e pieniądze. 

Na tramwr,,ju mie]skim ujęto niejakiego Józefa 
. • Szucmnna, który usHowal zapbcić konduktoro\vi za 

I bilet pm:jazdu fałszywym bonem 2G-1rnpiejko\Yym. 
W ucz:::.stku policyjnyui przy Szucmanie znaleziono 

'1 jeszcze· jeden bon rublowy sfo.lszO\vany, falszywą 
monetę 50-fenigov;ą, oruz jeden falszy\YY rubel ro-

1 'ri'k;odcm wyplatyO ::::::;;·merwfalkoo, jedną 
l
i. z nich, Stanisławę DobrO'wolską ujęto na gorącym 

uczynku pobierania nieprawnie zapomóg za rezer­
wiste Maksymiliana Dobrowolskiego, który byl w 

1 wojsku, lecz obecnie znajduje się w Lodzi. 

I 
! KrnA.tzieże. 

Przy ul. l;Vidzev;skiej 40, Nachmanowi Brawer· 
manowi skradziono gotówką 100 rb. - Przy ul. 
Drewnoi':skiej 30, Fiszlowi Szwarcenfeldowi skra­
dziono ubrań za 150 rb. - Przy ul. Ciemnej 130, 
Feliksie Łeckiei skradziono gamiiurv męskie war­
tości 134 rb. _.:: Przy ul. Poludrrio'i\~ej 7~ w domu 
Bernarda S:mlrnana, okradziono mieszkanie rosyj­
skiego p0ddi.~era. - Przy ul. Kruczej 22, z miesz~ 
kania Heleny \Viesner skradziono goiówkąl::iOO rb.­
przy ul. \Yidzewskiej 107, ze sklepu Majera Straus­
berga skradziono herbaty, cukru i t. p. delmaiesów 
na sumę 230 rb. - Pn.y ul. Dlugie_j 135, z fab.ryki 
Cymermana i Kohna skradziono pasy transmisyjne, 
wartości 200 rb. - Przy ul. Kruczej 19, z mieszka­
nia Józefa Gruszeckiego skradziono bieliznę za 200 
rubli. 

Ze Zgierza„ 
Szkolnictwo w Zgierzu w porównaniu z 

okresem przedvi'Ojennym stale się r-0zwiia. Za 
rządów rosyjskich było początkowych szkól 
miejskich 28, z czego na szkoly katolickie 

I przypadało 13, ewangielickie 7, maryawickie 4 
I i żydowskie 4. Uczęszczalo do wszystkich tych 
j· szkól 1680 dzieci płci obojga. Jedynym wyi-

szym zakładem naukowym byfa szkola koe­
dulmcyjna 7-klasowa handlowa, do której u­
częszczało 180 uczni i uczenie. Po ldlkumi'e­
sięcznej przerwie wzięła się energicznie do 
dzieła sekcya szkolna, która w krótkim sto-. 
sunkowo czasie uruchomiła 39 szkól początko­
wych. Podzielono je w następujący sposób: 
21 katolickich, 8 ewangielickich, 6 żydowskich 
i 4 marya\vickie. Uczęszcza do nich 2,340 
dzieci. 

Na utrzymanie t.ych szkól magistrat wyzna­
czył 52 tysiące rb. Wynagrodzenie nauczycie­
li wynosi: starszego 80 rb. miesięcznie, nau­Przczrocza inż. Daszewskiego. 
czyciel z praktyką otrzymuje 50 rb., żonaty 

Począwszy od dnia wczorajszego interesanci, 
zwracaiacy sie do Wydzialu zdrowoiności publicznej 
w ma,;istrade, muszą się meldować w oddzieluej 
poczek

0

alni i tam oczekiwać załatwienia S\Vej kolei. 
Wstęp do biur Wydzialu zostal wzbroniony. 

W sobotę, dnia 15 b. m., stosowi.J.ie do zapo- 60 rb., zaś nowowstępujący otrzymują po 40 
wiedzi, odbył się w Tow. krajoznawczem pokaz rb. miesięcznie. Wynagrodzenie to jest nie-
przezroczy, które inż. :Michał Daszewski w liczbie wystarczające, wobec czego, nauczyciele szkól 
190 przygotował z wiasnych zdjęć Uustrujących cza:-

1 

początkowych podali petycyę do magistratu i 
sy wojny europejskiej na ziemiach polskich. dziś sprawa ta znajduje się na porząlku 

Oprócz wielu widoków Łodzi i jej najbliższych · dziennym. 
okolic zebrani og1ądali widoki Częstochowy, Kali- Szkola handlowa (koedukacyjna) posiada 
sza, Sochaczewa, Łowicza, Inowłodza i Warszawy, obecnie 270 uczni i uczenie, szkoła 1nieści się 
które prelegent uzupełniał wyczerpującymi komen- jeszcze w gmachu pro\Yizorycznym, poprtedni ' 
tarzami. zaś wlasny budynek szko1y został zajęty po-

Pokaz trwal d'\'ie godziny i dal możnośó tlu- czątlrnwo na lazaret1 obecnie mieszćz.ą się w 
nmie zebranej :publiczności podziwiać skutki burzy nim koszary i kantyna. Rada S'!lkoly poezynifa 

wielce utrudnionej komunifillcyi dla nie wielu sto- go gmachu. W roku bieżącyn~ \Vypuszcwny 
'-Yojennej w tych okolicach Polski, które z powodu l kroki cel. em. prz.en. ie5ien. ia uczelni .do w ... 1asne-

sunkowo były dost.'iPne. będzie pierwszy: zastęp a 11ituryentów w licz.-

bie około 16, z których. połowę stanow! płe6 
żeńska. 

Przv szkole utworzono sekcyę obiadów1 

ld:óra wydaje ich przeszfo 7-0. Większość otrzy· 
muie darmo· obiady, po-zostali placą 5 do 10 k. 
Qbiad sklada się z zupy z mięsem. Chleb u• 
czniuwie przynoszą ze sobą. 

W miarę możności, rada szkoły zmniei· 
sza wpisy niezamożnym, które mimo to wply· 
w.ają ospale, 25 uczni korzysta z nauk bezpfat„ 
nie. Magistrat przyznał szkole subsydyum 
roczne w wysokości 3 tysięcy rublL 

Z Piotrkowa. 
Centralny komitet ratunkowy dla Królestwa 

Polskiego z siedzibą w LubJinle odniósł się swe- ·. 
go czesu do wojskowego Zil.!'t.ądU guberń!alnego a 
prośbą o uwolnienie leka.,,Y z Królestwa Polskie­
go za ustryaekiego obozu jeńców. którzy w obee­
nvm e.zasie epidemii a przy równoczesnym braku 
l~karzy mogliby oddać ·społeczeństwu nieocenione. 
uslugL i\Iemoryal powyi.szy wstał pnyehylnie p~ 
Jęty. 

Obecnie komitet centralny zwrócil się do po­
szczer<t"llnvch Tówarzystw lekarskich o szczególowe o ~ . • 
dane, dotyczące lekarzy polskich, którzy wnęei ror 
stali do wojska rosyjskiego i mogą się znajdować w 
niewoli. Piotrkowskie Towarzystwo lekarskie poda­
lo w odp:::nv4edzi nazwiska tneeh takich lekarzy, a 
miano>Yicie: Jana Truszkowskiego, Klemensa Boja~ 
kowskiego z Sulejowa i Zygm. Podziemskiegc ze 
Szt:zereo-wa. 

Z Radomia. 
Czytamy w „Gazecie Radomskiej": W Rado­

miu stały się modne tzw. kluby. W lutym powstal 
J{lub radomski. Ponieważ jednak nie wszysey maj11 
f'zezęście posiadać kwalifikacye do iasiadania w tym 
kiuhie, przeto postanoViiono zorganizować Klub na­
rcdowv-. Ponieważ jednak nie wszy~y z pozostll:< 
iych p~za Klubem radomskim mogliby .i ch~ieliby 
,,·stąpić do Klubu narodowego, przeto, Jak się do­
wiadujemy, organizuje się Klub społeczny! Celem 
klubów jest życie towarzyskie, a więc także rozryw.. 
ka. Nie wiemy, jakie jest „eredo" towarzyskie, &yll 

t zabawowe każdego z powyższych klubów. Są?ząc 
iednak z nazw, najponętniej i najwesel zapomad& 
~ie kl~b społeczny (trzeźwa i bezpieczna nazwa). 

- Tak więc obok dotych~;vyeh epidemii . .., 
rzy sie w Radomiu epidemia ~ubowa., ,,klubizm". 
Nazwa~ ta jest teru trafniejsw., że przypQmina slo­
wo kubizm, nazwę najmodernistyczniejsz.ego Jrle. 
nmlm w malarstwie. Podobne znaczenie będzte 
miał klubizm w rozwoju żyeia towarzyskiego w Ra-, 
domiu. Klub izm, nie tylko nie jest· szkodliwy ale 
nawet pożyteczny. W każdym klubie będzie zap&­
wne, a przynajmniej być powinien buf et, sktltki&I•-' 
czego na razie juź trzy ii.rmy znajdą nowe 
zbytu i podstawę rozwoju, ezyli, te klubizm wpływa 
dodatnio na pracę organiczną u podstaw, czyli Pl'l'IJ'­
czvnia "'ie do urzeczyv.istnienia programu na · dzii, 
cz;li d;j~ najlepszy sposób służenia naszej biednej 
ojczyźnie. • 

Dlatego też nowemu . klu.boVri spolecmemu Z,. 
czę szczęśliwego przebrnięcia przez legalizacyę i a­
bawy „ad multos annos!'" Vivat sequensł 

Z Kujaw. 
Do ,.Gońca Kujawskiego''· donoszą z Dunin&. 

wa, że ~a polach wsi Telężnie i Wiary grasµjzg 
dzikie świnie, które dotąd siedziały w okolicznych 
lasach. Dziki nisz.czą oziminy, wyrządzając ~ 
szkody gospodarzom. 

Z Płocka. 
W dn. 13 b. m. został :rozstrzelany z wyro& 

sądu polowego robotnik, :Stanisław Nowi~ z ~«!:". 
eka, ponieważ ll!~al rewolwer, którego chcial llZJ'" 
wać dla napadów w celu :rabunkov.--ym. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesarskó-Ni~ . 
mieckiem Łukowskiem Gubernatorstwie Wojennem · 
w Garwolinie, z dnia 6 kwietnia 1916 r„ zostali ~· 
syjscy poddani 

robotnik Ja n Słyk, 
stolarz W ikt o r G or 1 u c b, 
szewc W I a d y s la w K u c h n i a 

z Lasocina 
skazani na śmierć za to, że posiadali rewolwery 
używali takowych dQ>'- spełnienia napadu rabunko-

wego. .. ., 
Wyrok został dziś rano, o godz. 7, w Garwoli;.· 

nie/przez rozstrzelanie wykonany. 
Łuków, dnia 15 kwietnia 1916 r. 

Gubernator woieIU:łf• 

1000 marek nagrody. 

W nocy z 15 na 16 kwietnia 1916 r„ w Ję~ 
jowie PO'';iatu łódzkiego, trzech bandytów, u.W~ 
jonych w karabiny piechoty niemieckiej, zastrzelilti'. 
we \vlasnym domu żonę gospodarza, Teresę Ka a 
i syna jej, Henryka Kaschi a gospodarza Fryde 
Kasch zranili. 

Kto schwyci sprawców lub poda dane,. pro 
dzące do ich ujęcia, otrzyma w nagrodę 1000 l®l'~~. 

Łódź, 17 kwietnia 1916 r: 
fini}ernator wojenny 

Barth 
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Sami sobie. 
Niezależnie od ostatecznego· u1tlauu wyni­

Ków wojny światowej i '\Vy:padków dziejowego 
znaczenia, od których . wyłącznie zależy przy­
szłe ukszi:ałtowanie się prawno~polityczne na­
szej ojCzyzny, sami sobie tworzyć musimy 
przyszłość. Jest to hasło, które powinno być 
wytyczną naszej działalności społecznej i poli­
tycznej w czasach dzisiejszych. 

Najwymowniejszym wyrazem szerokiego i 
trzeźwego patryotyzmu jest czyn dobrze obmy­
ślany i celowy, jest prac.a bezustanna na WS'ZY" 
stkich jej polach, we wszystkich dziedzinach 
zbiorowego życia narodu, skupiająca V1tszyst­
kie jego rozporządzalne sily w harmonijnym 
'l.espole. 

Jakim ma być ten czyn? Budzić do życia 
ospałych, krzepić omdlalyeh, hartować_ zbioro­
wą wolę narodu, by możliwie z najmniejszą 
stratą ·sn i środków posiadanych przetrwał tę 
wielką przelomową dobę przejściową, takbar­
dzo dla naszego kraju tragiczną i mógł trwać 
dalej· bez względu 'na warilllki, w jakich po 
wojnie żyć mu wypadnie. 

JakąZ ma być ta praca? 
Bezwzględnie uczciwa i pełna cnót obywa­

telskich, wytrwała i nieustanna, o jasno wy­
tkniętych celach, których długi szereg' domaga 
się urzeczyWistnienia, ieżeli mamy żyć i rozwi-

. jać się dalej, jako naród kulturalny, zdolny do 
samoistnego bytu, do p'bmnaźania wraz z in­
nymi kulturalnymi narodami skarbnicy 
wszechludzkiej cywilizaeyi w duchu nowocze­
snego p.ostępu. 

Musimy odr·odzić na polu gospodru:c:w-spo­
lecznem to wszystko, co wojna zrujnowała, 'po­
wołać do życia to, oo ·żamiera, podnieść na mo­
żliwie wysoki stopień kulturę całego narodu, 
poziom jego moralności zbiorowej, usunąć do-

. szezętnie analfabetyzm, ri.rmieńcem wstydu 
palący nasze czoła, chooiaż nie nasza to, wina, 
ieno naszych stuletnich przeszło opiekunów 
wschodnich. Liczenie się z :rzeczywistością, z 
iem co ona dać nam może w danej chwili -
to rozum. stanu, wskazany każdemu narodowi, 
którv chce zachować możliwie najwięcej dóbr 
ze stanu sweg~ narodowego posiada~.ia. On 
strzeże od omyłek, niembźliwyeh do naprawy, 
skoro już popelnione zostały. 

Im d11lej rozwijają się wypadkJ. wojenne, 
tem wyraźniej na mrocznem dziś tle dziejowe­
go widnokręgu zarysowuje się jutrzenka, zwia­
stująca nam slone·ezne jutro. 'W znamiennej 

:mowie kanclerza' Rzeszy Niemieckiej, wyglo­
. srone1.w parlamencie, .na.brała on.a. żywego 
światla ·i rozbudzila nadzieję, że zamieni się w 
zorzę, zwiastującą slonec.zny ~e~. Mus~m;v: 
być odpowiednio przygotowanem1 1 ~,dolmem 
na godne przyjęcie tego dnia, ale mogą go za­
ciemńić pomq·e chmury. Słusznie powiedział 
Bethmann-Hollweg: „Historya się nie eofa ze 
swej wytycznej linii". Ale linia ta za1am~ć się 
może. :Musimy więc być przygotowani na 

. wszelki wypadek, zawsze odporni, zawsze 
zdolni do zachowania swej odrębności narodo­
wej i skarbów na.rod•owego naszego posiada­
nia przez dziadów i ojców naszy-ch zgromadu:· 
nych do naszej skarbnicy kultury nar~<lowe1. 
W tej pracy nikt n.as nie wyręczy, w teJ pracy 
pomagać m-0żemy tylko sami sobie. 

. · · Bolesta. 

le Stow. właśGlciełi nierm;~omofci w lJamawie. 
Ospale dawniej Stowarzyszenie wlaśeici.eli nie­

mchomości stol. m.1 Warszawy pod -wpływem wojny 
i jej w)rników pobudzilo się do życia i rozpocz.ęlo 

energiCzn.e zabiegi w celu w-ynalezien~ środków 
dla przyjścia z pomocą wlasności nieruchomej, po­
szkodowanej wskutek niewypłacalności lokatorów, 
iubożónych podczas wojny. Komisya · wyłoniona z 
nośród ctlonków Stowarzyszenia, tak zwana Infor­
~acyjna wybralą podkomisyę, która między ~y­
mi środkami zaproponowala wyjednanie pomnoze­
nia si!dów pokoju, zniesienia zakazu wysiedlania 
niewyplacalnych lokatorów, rozmieszczenie rezer­
'\Vistek w ten sposób, by na jedną nieruchomoś6 
przypadało ich ~iemniej nad 3, a nie jak obecnie 
po ldlkanaście w jednym (}omu, zmniejszenia po­
datków miejskich dla tych wlaścicieli, którzy naj­
mniej ucierpieli wskutek wojny. 

Po$ła\vioti.() jeszez1 projekt solidarnego zo~o­
wiazru:ilii się wszystkich właścicieli domów, by me­
wy.i;.ajmowali. mieszkań lokatorom bez prz~stawie·· 
nia świadećtwa od poprzedniego gospodarza, że 
komorne mu zapłacili lub zapłatę dostatecznie za­
gwarantowali, 'afo w ostatniej chwili punkt ten z 
memorya'fu "Wykreślono. 

Są ie'<lnak 'W StÓwarzyszeniu organizacye, ma­
jące na widoku i sukces lokatorów. Do tych ostat­
nich należą komisye rozjemcze, regulujące zatargi 
f spory między· gospodarzami i lokatorami, tudzież 
regulujące wysokość komornego w stosunku do cen 
praktykowanych obecnie w. Warszawie i z uwzględ­
nieniem stanu zamożności lokatora. ·. . 

Komisye tworzą się z 2 członków Stowarzysze­
nia wlaścicieli nieruchomości. i 2 członków Stowa­
rzyszenia lokatorów, którzy dobierają. sobie super­
arbitra. Komisye te w wielu wypadkach doprowa-

, dził.v do polubownego załatwienia ·zatargu. Komi­
s;re • uregulowaly też ceny mieszkań, które. ~rzed 

.. wojną . dochodziły do fantastycznych wvsokosc1. 

Dość powiedzieć że były domy, przynoszące 
właścicielom swoim 15-18% od wartości domu. 
Dziś przeciętnie dochód z domów spadł do 9%, a 
nie''"YPlacalnośćlokatorów, zwiaszcza w śródmieściu, 
nie jest tak powszechną jak tego dowodzą właści­
ciele niexuchomości. W najgorszym pod tym wzglę­
dem stanie znajdują się dzielnice zamieszkale 
przez ludność ubogą, wyrobniczą i :robotniczą po­
zbawioną dziś zarobków. Na to atoli jedynym środ­
kiem bylo by dostarczenie tej ludno~ci pracy zarob­
kowej i tanich mieszkań. 

• ronika warsza\r1ska. 
Czy to prawda? 

We wczorajszym „Przeglądzie Wieczor­
nym" znajdujemy szereg pytań, \\rystosowa­
nych przez znanego w literaturze polskiej pi­
sarza Gamastona (inż. Gustawa Kamieńskie­
go) pod adresem zarządu miasta. 

1) Czy prawdą jest, że na wypiekające o­
becnie 262 piekarnie jest zaledwie 16-tu kon­
trolerów, k'iórzy chodząc zawsze po dwu (co 
jest bardzo racyonalne), są w stanie, p!'Zy 
najlepszej chęci i chyżości, odwiedzić razem 
najwyżej 70 piekarni? 

2) Czy prawdą jest, że piekarnie, wypie­
kające chleb w porze nocnej nie są kontrolo-

. wane? . 
3) Czy prawdą jest, że więcej pomyslowi, 

a mniej sumienni piekarze z otrzymywanej na 
chleb sitkowy 76 proc. mąki pewną część jej 
sprzędają - zastępując ją obierzynami z kar­
tom, nabywanemi publicznie na targowiskach. 

4) Czy prawdą jest, że jeden z piekarzy 
Powiśla, za pud wymienionych obierzyn daje 
zupełnie otwarcie 4-funtowy bochenek chle­
ba? Wygląd chleba w przekroju nasuwa myśl 
prawdopodobieństwa domieszki obierzyn - a 
jeśli rzeczywiście jest taka mala liezba kon­
trolerów - prawdopodobieństwo może być 
prawdą. 

5) Czy prawdą jest, że rzeźnicy jatkowi o­
trzymują-c rozlosowane mięso, natychmia~t od­
dają wyborowe części restauratorom, a do po­
zostalego dolnrpują kości, nawet końskie - i 
wtedy to ·sprzedają sumiennie, podlug taksy, 
przyczem wielu żąda zaplaty zgóry - aby u~ 
niknąć nieporozumienia z nabywcami? 

6) Czy prawdą jest, że w piwnicach baza­
ru Janasza woda i wilgoć zniszczyla wielką 
partyę soli, należącej do Sekcyi żywnościowej. 

Ponieważ wieści te coraz więcej .się roz­
powszechniają i ·przenikają do szerszych mas 
- należafoby: albo dokumentalnie zaprze... 
ezyć, albo powiedzieć: mea cUlpa, pamiętając, 
że v-0x populi - vox Dei. 

inż. Gusta.w Kamieński. 
Od siebie d-0damy, że 3--eie z powyższych 

pytań kilkakrotnie już poruszaliśmy w "Go9 

dzinie Polski", lecz nie otrzymaliśmy na nie 
odpowiedzi. Mote inż. Kamieński będzie 
szczęśliwszy. · 

--· 
Chleb dla tanich Jiuchni. 

Komisya podziału chleba i mąki otrzyma~ 
la od prezydenta miasta, ks. Lubomirskiego, 
20 wagonów;,mąki pszennej, pozostawionej do 
jego dyspozycyi, z której wypiee ma odpowie.. 
dnia ilość bochenków funtówych chleba, ee­
lem L bezpłatnego rozdania ich bez zapłaty i bez 
bonów chlebowych pomiędzy ludność ubogą 
miasta, korzystającą z obiadów w kuchniach 
obywatelskich. Chleb ten rozdany zostanie n.a 
święta Wielkiej Nocy prżez. kuchnie komiteto­
we i instytueye filantropijne. 

Szkolne :rady opiekuńcze .. 
Przy szkołach miejskich 2 i 3-klasowyeh 

za czasów rządu rosyjskiego istnialy rady o­
piekuńcze. Niektóre z nich prze.stafy funkc~o~ 
nować. Obeenie porttsz-0no proJekt wznowie-
nia tyeh rad. · 

Centralny skiad apteczny. 
Wobec braku materyalów aptecznych, za= 

rząd miejski uchwam urządzić dla wszystkich 
szpitali i zakładów dobroczynnych. sklad ceno 
tralny który ma zaopatrywać szpitale w po­
trzebn'e materyaly. 'Vladze administracyjne 
niemieckie pozwoliły na zakup niektórych 
materyalów w Niemczech. Sklad e~ntralny 
mieścić się będzie przy ul. ElektoralneJ Nr. 35. 

Pożyczka dla ob·ęgu podmiejskiego. 
Na poczet udzielonej przez kasę miejską 

pożyczki okręgowi podrniejski~m;i, zarząd 
miejski wyplacil już do kasy pohcy1 cesarsko= 
niemieckiej 100.000 marek. .u dziela~ąc .o~rę~ 
gowi podmiejskiemu pożyczki, ~arzą:r mie3s.k1 
zażądał aby tranzakcyę tę potwierdz:l prawo-

. mocna uchwala ziemski zarząd powiatowy. ... ... ' 

Zasiłki dla różnych zakładów naukowych. 

Sekcya oświatowa do tej pory.™~ wypl~­
cila przyznanych. w r. 191_5/16 zas1łko"': r?z­
nym szkołom i uczelniom 1 na ~yp1aty ich zą­
da od miasta sumy 200.744 rubli. 

Jubileusz usfawy eeehowej. 
w tycb dniach zbierze si~ komi~ya V: ce­

lu. omówienia obchodu setneJ roez~1cy \"'~ yda­
nia ustawy cechowej z r. 1816. Między mne-

P01JSKI. 

mi projektowane jest wydanie odpowiedniej 
książki-pamiętnika, . . 

W czerwcu r. b. obchodzi cech zlotmkow 
400-lecie ustawy erekcyjnej cechu z r. 151.6, 
sankcyonowanej . dnia 21 kwietnia 1554 roku 
Przez· Zvumunta Aurusta w Lublinie. Cech 

• b o ' o 
nazywał się wtedy „Bractwem zlotniczem'. -
hecnie do cechu tego należą złotnicy, jubile­
rzy i grawerzy. Starszym cechu jest p. Stani­
sław Lipczyński, prezes kola starszych i pod" 
starszych cechów warszawskich. 

Zcalenie parku. 
Firma Ulrich, prowadząca l."Oboty olrnlo 

urządzenia na Powiślu parku miejskiego, 
zwróciła się do zarządu miejskiego z projek­
tem skasowania przedłużenia przez park ul. 
Tarnki, która, doehodząe do samego brzegu 
Yv'isly, rozcina park na dwie części, co psuje 
ogólną perspektywę parku. Dla ochrony ro­
ślin od suszy, firma domaga się zalożenia hy­
drantów, oraz urządzenia na terenie parku, 
prowi~orycznej kanalizacyi. 

Giełda mat'kowa i rublowa na ulicy. 

Na placu Bankov.'Ym, między ul. Przechodnia a 
żabiej zbierają się bezustannie na chodnikarh „giel­
dowicze", handlujący markami i rnblami. Posterun­
kowy ma ciągle kłopoty z rozpęuzaniem tluszczy 
giełdowej, która przytem zachowu,ie się arogancko 
i nie stosuje się do rozkazu milicyi. 

Bez opieki. 

Wczoraj w jednym z mieszkali domu przy ul. 
'l'wardej nr. 25, zajmowanem przez rodzinę Ajzen­
bergów, pozostawiono w kuchni dwoje dzieci: 2-le­
tnią Dorę i 5-letniego Izraela. Dzieci, bawiąc się 

przy kuchni, spowodowaly widocznie pożar. Zanim 
pośpieszono z :ratunkiem, dzieci zmarły, uduszone 
dymem. 

Kradzież~. 

W!adys!awowi Pachulskiemu, Mokofow$ka 67, 
skradziono chomonta, pasy, czapraki i sze§ć obrę­

r:z.y gumov.'Ych, wartości ogólnej 905 rb . 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś „Eugeniusz Onegin" z p. M. 
Mokrzycką; jutro „żydówka" Halevye'go. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Intratna posa­
da" A. Ostrowskiego. 

Teatr Polski daje dziś, jutro i pojutrze trzy o­
statnie przedświąteczne przedstawienia. Ukaże się 
więc trzykrotnie jeszcze potężne dzieło SŁ Wy­
spiańskiego . „ Wyzwolenie". Po tych powtórzeniach 
znakomity dramat narodowy zejdzie na pewien czas 
z afisza, ustępując miejsca wieczorowi obchodowe­
mu, poświęconemu pamięci Wiliama Szekspira. 
Odegrana będzie po raz pierwszy niegrana od sze­
regu lat ucieszna komedya angielskiego poety: 
Wesołe ionki z Windsoru". Widowisko rozpocznie 

;rolog okolicznościowy pióra B. Shaw'a. 
Teatr Mały. Dziś przedstawienie zawieszone z 

powodu próby generalnej z premiery środowej, kt!).. 
rą będzie „Kontroler wagonów sypialnych" Bissona 
z p. Gasińskim i p. M. Mrozińską. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sltlepowa". 
Teatr Nowości. Dziś przedstawienie zawieszo­

ne, jutro premiera operetki Lehara ,,Nareszęie sa­
mi". 

Teatr Polski. Dziś i jutro wieczory jednoaktó­
wek. 

Dziiiejsze pogrzeby w Warszawie. 
N~ Powązki: 

Pieńkowska· Anna, I. 57, pensyonarka przytul­
lm w Królik.arni, 11 RogaUd Mokotowskiej, g. 11 r. 

Papro{:ka Marya, i. 72, pny rodzinie, z kośc. 
Nar. N. M. Panny, godz. 12 rano. · 

Krjos Henryk, Piotr, l. 21, z kośc. św. Aleksan­
dra, godz. 3 po pol. 
· Nyrek Katarzyna, l. 28, telefonistka, ze szp. Di. 

Jezus, godz. 2 po pal. 
Kamińska Aniela, I. 501 żona stolarza, z PańG 

skiej 110, godz. 4 po pol. 
Włodan,-zyk. Maryanna, 1. 81, z przytułku stal'­

'ców, godz. 9 rano. 
Na. .Bródno: 

(Cmentarz św. Wincentego). 

Poto:rski Jan Karol, l. 72, posłaniec, z kośc. /iw. 
Barbary, godz. 11 rano. 

Famulska Maryanna., l. 78, wyrobnica, z Roz.. 
brat 24, godz. 2 po pol. 

Kosztelski Rysw.rd, I. 12, sierota, i Grzybow-
skiej 19, godŹ. 11 rano. ,, 

Wiśniewska Anna, L 37, wyrobnica, ze szp. Dz. 
Jezus, godz. 2 po pot 

Bazylewski Stefan, 1. 44, wlaśe. pralni chem., ze 
szp., Dz Jezus, godz. 11 rano. 

Staniszewska Jadwiga, l. 3, córka malarza. z 
Czerniakowskiej 24, godz. 11 rano. . 

Zuśniak Maryanna, 1. 2, córka wyrobnicy, z ul. 
Ciepłej 7, godz. 8 rano. • 

Kozieradzki W!adyslaw, I. 00, ogrodnik, ze szp. 
św. Ducha, godz. 2 po pol. . 

Janczewska Elżbieta, L 7, córka wyrobmka, z 
ul. Zabkowskiej 41, godz. 2 po pol. . 

Safianowski Maciej, l. 74, wyrobnik, ze szp. Dz. 
Jezus, godz. 2 po pol. , . . 

l\liszak Genowefa, 1 r., e.orka wyrobmcy, z kose. 
N. M. P „ godz. 8. rano., . • 

Gutkowska Wacława, 1. 2, córka stróza, ze Sta­
wek 12, godz. 8 rano. 

Skowrońska Stanisława, I. 19, przy matce wy­
robnicy, ze szp. św. Dncba, godz. ~ rano. 

Róża1iska Irena, I. 3, córka woz.nego, z Browar-
nej 4, godz. J1 rano. w • • 

świciak Paweł, I. o7, robotnik, ze szp. Pranlne-
go, godz. S po poł. . . 

Ifokieć J~nacy, 1. 11, murarz, z uJ. DobreJ 11, 
godz. 12 w pot . 

Poniałowska Zofia, t 2, przy oje~ z Nowo-Kar­
melickiej 20, godz. 8 rano' 

5. 

W ęgiarska Halina, I. 6, przy matee krawcowej, 
z Marszałkowskiej 46, godz. 8 rano. 

Orman Mieczyslaw, I. 7, przy ojcu, z Dzielnej 
69, godz. 8 rano. · . 

Lewicka Michalina, 1. 57, na opiece przytułku 
rlla ociemninlvch, Łazienkowska 22, godz. 8 rano. 

Ferster Antonina, 1. 50, kasyerka, ze szp. Prs­
skiego, godz. 10 rano • 

Woźniak l\faryanna, 1. 75, przy zięciu, Kroch· 
malna 50, godz. 11 rano. 

HI tabelka zamiany monet 
:Marek na Ruble -- Rubli na · Marki. 

Kurs mk. 1.76 za rubl8:. 
Fen. Kop. Fen. Kop. Kop. Fen. Kop. 
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50 
55 
60 
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70 1 °/571 
2 lu 
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40 
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50 
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2 .„ 
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7 
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20 ] ]An 
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2:3 1 ~;.! 
9~· 
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24 · 1F.fos 
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29 i ()f;~~ 
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3"' o Hfo:; 
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6tl 3J.2i. 
65 „-)~ 

il {0~ 

70 H~JCH) 
75 4»··· _;a, 

80 451~0 
Ri'i 484;; 
HO 5b 
95 5415 

1. - 0.57 
2.- 1.14 
3.- 1.71 
4.- 2.28 
5.- 2.8;) 
6.--- 3.42 
7.- 4.-
8.- 4,56 
9.- fi. l :; 

10.- r1.10 

o 

~t 
5 
G 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
1" ;;) 

1J 
15 
16 
17 
18 
Hl 
20 
2.1 
22 

R 
Ptb 

1.05 ( 7J I 
1 Oc.o i t)fi 1.131.; 
1225 I '70 1.2250 
14 ·75 l.3b 
ln;~ 80 1.40 
I 'ho 85 1.4-87~ 
1925 90 1.57~o 
21 !)i) 1.61)::; 
2275 1.-- 1.75 
2'f5!• 2.- 3.50 
262s 3.- 5.25 
28 4.- 7.­
~97;; 5.-- 8.75 
3150 6.- 10.50 
3325 1.- l:J.25 
35 8.- 14.­
:3t:b 9.- lfi.75 
::l8no 10. - 17 .50 

15.- 8.fi5 23 JO::> 15. - 2o.~5 
20.~ 11.40 24: 4 ~ 20.- 35.-
25.- H.2fJ 25 43n 25.- 43.75 
30.- 17.10 2G 4550 80.- 52.50 
35.- 19515 27 4725 35.- 61.25 
40.- 22.80 ,. 38 •.!9 40.- 70,-
45.- ~o.65 29 501s I 45.- 1s.15 
50.- 28„50 I?~ 5250 

1
50.- 87 :.:50 

100. 57.- 3o 612;; 1 100. 17n. 

„ . .1.1 • h u hasze ,,.pociec V „ 
Jedna z kawiarni o bardzo egzotycznej nazwie. 
Więc na ścianach malowidla, na których widok 

ich prawzory, dostojni faraonowie i .~cykapla.nJ 
boskiego Ozyry.:;a w prochby się z rozpaczy i wsty~ 
du rozsypać musieli, mistyczne półświatła i konie­
cznie najiepszy kwartet i koniecznie w repertuarze 
wa.lee z najnowszych operetek. 

Na środku salki duży stół i wyplatane fotele. 
Klub nie tyle złotej, ile w barfu;o problematyczny 
sposób pozłacanej mlodzieży. 

Członkowie klubu schodzą się. mowiny rozlu.... 
pane idealnfo równym p:rzedzialem, na dwie ideal­
nie równe, bliźniaczo do siebie podobne, bliźniaczo 
puste polówki. Dziecinne twarzyczki robią korniez. 
nie rozpaczliwe wysilld, by na rozbrajająco głupie 
pyszczki wHoczyć grymas lorda, od urodzenia cier• 
piącego na spleen. Kuse, aż do ostateczności, kur· 
teczki, wysoko podwinięte te, o których się nie mó· 
wi, ukazują zalotne lila skarpetki, konieczne w bia­
łe groszki, lub inny sympatyczny !Zucik. 

W rękach laseczki o złotych gałkach. Jeśli ni@­
o zlotycll, to chociaż blaszanych., byle galkach. Mło­
dzieniec z duszą prędzejby się rozstać gotów, niż z 
laseczka. wiec piastuje ją godnie, niby buławę se­
nator. \V dol~ej, prawej kieszonce obowiązkowo tr0< 
che drobnej, srebrnej monety. W portielu grubo ViY· 
pchanym papierkami i karteczkami, błąka się sa­
motna, ale za to nowa trzyrublówka. 

Klub się schodzi. Bon-ton nakazuje c.zekoladę 
i ciastka z kremem. Godnie sprav.n.1ją się młodzień­
cy przy uczcie, niektórym tylko monokl przeszlm­
dza, więc czynią heroiczne •vysilki, by go w okv 
utrzymać. 

W chodzi mlodzieniec. Podobny do tamtych tak. 
jak nie bywają podobne do siebie bliźnięta .. 

- Mam \Vam nieslychaną rzecz do opowiedze-
nia. Słowo honoru, jak z bajki I 

- No, no - zrywają się głosiki. 

- Julek pogodzi! się z Zosiąt 
- Parole d'honneur! 
- Sapristi'? ! 
- Kolossal! 
Cwjerkają młodzieńce. Milo jest olśnić w ka· 

wiarni paryasów bogactwem językoznawstwa. 

Miodzieniec tryumiująco obserwuje e.fe1.-t. 
- All rigl;t ! - dorzuca inny. Wiedziałem, Żt> 

to tak bedzie. O! ja znam kobiety ... 
Prr.e~hodza do innej kwestyi. Na stole zjawiają 

się pstre strzępki, gałganki. Zjawia sirr i żurnal 
:Mloclzieńce, poduosz:-H~ głosiki o trzy tony okta-wy 
rozstrzygają lnvestyc :tawile mody. 

Slu~haj:1 ich te, co nie sieją ani oną, a mają 
biale lisy i folszywe brylanty, słucha zachwycony 
piccolo. 

W kluhie się myśli i o wojnie. 
- Kiedv siP. ::;kmiczy ta okropna ,„·ojna, wyo· 

brużcic sobi~ .<\tkinsohn i Hubigant podrożały c> 
dwieście procent! 

- Ja noszę już krajowe i·ękawfozki... 
- Okropne! 
Więc zai:;ępiajq, się młodzieńcy, opierają ideal· 

nic przctupnne głowiny na łaskach. Ze skrzypiec 
na zadymioną <lu::;zną salę, sączy się ialszywie, mdly 
hanalny vrn1c z ,,Zmm" luh „Zigeunermeister". 

A lam na 1>olach jr:rz~1 nrmaty i ·wali się poko~ 
{em krwawe żniwo lnc1zkie ... 

'.ifaryot. 



z lit ~ g c1a wygnancow ~ 
z kolonu polskini w Petersb 
Dnia 1 kwietnia, odbylo się w sali „Ogni­

ska'', pod przewodnictwem prof. TadeuszaZie­
lińskiego, pierwsze posiedzenie Towarzystwa 
miłośników historyi i literatury w stolicy Ro­
syi. Prof. Ptaszycki odczytał komunikaty rady 
Tow., poczem profesor uniwersytetu lwowskie­
go, Stanisław Grabski, wyglosil odczyt o roz.. 
woju. myśli spoleczenj w Polsce. Swój przegląd 
historyczny zakończył prelegent wspopinie~ 
niem o Józefie Supińskim, który pierwszy 
wprowadził w Polsce teoryę ewolucyi do my­
śli społecznej, wreszcie wskazał na to, ze idee 
swych teoretyków potrafił w społeczeństwo 
polskie pod koniec wieku ubieg!ego wcielić w 
życie autonomicznie, organizując swe życie gcr 
spndarcze i społeczne, aczkolwiek nie posiada­
ło wlasnego państwa. 

W ·Petersburgu zmarła prawie nagle n.a 
ostre zapalenie mózgu ś. p. Stanisława Mora:v­
ska, długoletnia nauozycielka i znawczyni hi­
storyi i literatury polskiej. Na tle kolonii pe­
tersburskiej, szarej, oddanej zawod-0wym. tro­
.skom i wysiłkom, składającej się przeważnie 
z emigracyi zarobkowej, tracącej nieuchronnie 
spręzystość wysiłku narodowego, postać ś. p. 
Morawskiej odbijała się niezwykłą szlachetno­
ścią. W działalności społecznej bl'ala cichy, ale 
bardzo· czynny udział, była inicyatorką organi­
zacyi niesienia pomocy Polakom-żolnierzom, 

znajdującym się w poszczególnych szpitalach 
petersburskich. Do ostatniej chwili prowadzi­
ła calą biurowość, dzial statystyczny i regestrn­
eyjny rannych, pozatem troskliwie pielęgno­
wała chorych w szpitalach. (WAT.). 

KomitBtJ polskie w arze. 
Wygnańcami w mieście Samarze opiekuje 

się miejscowe katolickie Towarzystwo dobro­
czynności. Wydaje ono odziei, zapomogi, utrzy­
muje 5 schronisk i ochronkę, która rozwija się 
doskonale pod umiejętnym kierunkiem pań 
opiekunek i rutynowanych wychowawczyń. 
Najszersze pole do pracy nad ludem polskim, 
znękanym tulaczką) i najwięcej środków ku ul­
teniu ich twardej doli posiada Gentralny Ko­
mitet Obywatelski, rozumiejący ealą d'Onio­
slość tej tak ważnej pracy i niosący na swych 
barkach calą odpowiedzialność za tyle tysięcy 
wygnańców. Terenem działań C. K. O. jest ca­
la rozległa gubernia samarską. (obszarem prze­
wyższająca Król. Pol.), część gubernii symbir­
skiej i okręg Uralski. Mała stosunkowo ilość · 
linij kolejowych -ogromnie utrudnia lustracyę 
powiatów, rozrzuconych nieraz o setki wiorst 
jeden od drugiego, gdzie przebywać trzeba 
niezmierzone przestrzenie wśród zasp śnież­
nych, po drogach tak fatalnych, o jakich się w 
Pols'Ce nie ma pojęcia. Mimo tych miejscowych 
i klirnatycmych utrudnień ogromna ta prze­
strzeń wstała już calkowicie prawie zlustrowa­
na. Z ramienia. C. K. O. pracuje w powiatach 
17 insiruktl:irów honorowych i 35 platnych, 
spełniających gorliwie swoje funkcye. Zajmu­
ją się· oni przedewsz.ystkiem wyszukiwaniem 
Polaków-wygnańców, rozproszonych w rejoorle 
foh dz.ialalności, skupiając ich w większe par­
tye, wydając im zapomogi, Pieniądze na żyw­
ność, ciepłą odzież i t. d. Tam, gdzie jest już 
skupiona większa :ilDść Polaków, C. K. O. o­
twiera swoje szko!y i ochronki, zostające pod 

, nacraorem nauczycielki, ochroniarki i instruk­
torów. Dzieci te tak są żądne nauki, iż pomi­
mo silnych mrozów i zawiei śnieżnych nie o­
puszczają lekcyj. Wiecwrami starsze dziew­
częta uczą w szk-ole się szyć pod kierunkiem 
nauczycielki. Dotąd jest już na prowincyi 19 
ochronek-sikólek C. R. O. zaopatruje też wy­
gnańców ·na prowineyi w ciepłą odzież. Pro­
wadzona jest gorliwie regestracya wygnańców 
polskich na prowineyi. Liczba ich jest ogrom­
na, cyfry jednak -0statecznej oznaczyć jeszcze 
Rie można, gdyż kaidy tydzień przynosi setki 
nowych wygnańców, odnalezionych przez in­
struktorów. Prowadzony jest takie przez biu;. 
ro C. K. O. dzial odszukiwania zaginionych o­
sób z pośród wygnańców. (WA'f). 

Narady ziemian polskich w Ros~. 
Do pism polskich donoszą z Moskwy, ie 

odbylo się tam zebranie polskich ziemian i 
rolników. Na zebraniu wyrażono obawę, iż 
robotnicy wysiedleńcy mogą odzwyczaić się 
od pracy na roli, zaś ewakuowane bydło wy-· 
ginąć. Wystąpiono z wnioskiem wydzierża­
wienia kilku większych latyfundyi wewnątrz 
Rosyi i osiedlenia tam zbiegów, oraz zaprowa­
dzenia racyonalnej gospodarki. (WAT). 

Komnnikacya nocztowa z Litwą. 

tłODZJNA 

ieści z Kosyi. 
retycya rosyjskiGb reakcyonidów ·do cariL 

Jak donoszą z Petersburga odbyły się w 
mieszkaniu najskrajniejszego reakcyonisty se-­
natora Rymskiego-Korsakowa tajne konwen· 
tykle czlonków prawicy Dumy i Rady państwą.. 

I Między innymi w schadzkach tych uczestni­
czy li: Maklakow, Szczeglow~tow i Makarow, 
którzy ton niejako obradom nadawali. Tam 
wlaśnie zredagowano petycyę, którą wręczooo 
premierowi Stiirmerowi, aby ten pod.al ją do 
tronu. Według „Rieczi", petycya ta jest na­
stępującej treści: W kraju dają się ostatnimi 
cz.asy zauważyć nurtujące prądy, które ZJllie­
rzają do zmiany panującego obecnie ustroju 
tak, że ten istotnie majduje się w powainem 
niebezpieczeństwie. Jako widome symptomy 
tego ruchu należy uważać niepokojące zjazdy 
ziemstw i kongresy miast (O Ruch ten należy 
za wszelką cenę stlumić silą w sposób bez.. 
względny, zanim nie będzie zapóźno. Kilku 
czlorików obecnego gabinetu - powiada pe­
tycya ~ nie nadaje się do przeprowadzenia 
tej „polityki gwałtu", której życzą sobie ro­
syjscy reakcyoniści. Przy tej sposobności wy~ 
mieniane są nazwiska ministrów Ignatiewa i 
Nauniowa. W końcu ci przedstawiciele prawi· 
cy domagają się utworzenia nowego gabinetu 
z '\Vybibnie reakcyjnem piętnem, celem racyo­
nalnego zwalczania prądów rewolucyjnych. · 

Teraz wlaśnie po zamknięciu Dumy, jest 
ku temu odpowiednia pora. W pierwszym rzę­
dzie musi się gabinet zdecydować nie z>voly­
wać więcej Dumy, ponieważ kierunek postę­
p.owy znajduje w Dumie swoje oparcie {!). W 
petycyi wyrażono również życzenie za zawar­
ciem oddzielnego pokoju przez Rosyę. Ten 
jednak ustęp petycyi wstał w „Rieczi" skon­
fiskowany przez cenzurę. 

W dalszym ciągu „Riecz'' donosi, że mia­
nowanie hr. Bobrińskiego pomocnikiem mi­
nistra spraw wewnętrmych oznacza dalszy 
krok na prawo. 

Radko Dmitrjew u bram hrandeburskiGh. 
Przed kilku dniami - powiada Pyryszkie­

wicz - gratulowałem jednemu z najwybit­
niejszych generałów naszych Radko-Dmitrje­
wowi z okazyi odznaczenia go priez cara. Na 
życzenia moje odp.owiedzial Radko-Dmitriew 
depeszą: „Ani na chwilę nie wątpię, że wa-

. leczna armia rosyjska zatknie swój sztandar 
u bram brandeburskich". Tą świadomością 
powinna się przeją.ć Duma i unikać walk par­
tyjnych. 

Kłopoty kłótnie ministrów rosyjskinh. 
„Lokalanzeiger'' otrzymal od swojego ,ko-­

respondenta sztokholmskiego następującą de­
peszę z Petersburga: Ostatnie posiedzenie ro­
syjskiej Rady ministrów miało przebieg bar­
dzo burzliwy. Sprawa dalszych losów Dumy 
wykazała, j~k wielkie różnice zdania panują 
w tym względzie pomiędzy posz.czególnymi 
czlonJrnmi Rady ministrów. Za rok kończy. się 
okres prawodawczy obecnej Dumy. Prezes ra­
dy ministrów Stiirmer poruszył kwestyę no­
"''Ych wyborów. Prawie wszyscy ministrowie 
wyrazili przekonanie, że nowe wybory w wa­
runkach obecnych są niemożliwe. Wall~a wy­
borcza wobec skandalicznych spraw w za.l{re­
sie przekupstwa, mogłaby wywolać zaburze­
nia. Minister komunikacyi, Trepow, zażąda.I 

. wprowadzenia stanu pozaparlamentarnego. 
Minister sprawiedliwości, Chwostow~ nazwał 
Trepowa politycznym głupcem, gdyż właśnie 
zawieszenie Dumy _wywołałoby rewolucyę. 
Prezes rady ministrów, Stlirmer7 zająl stano­
wisko pośredniczące. Zdaniem jego, Duma 
jest wprawdzie dla rządu uciążliwa, ale znieść 
ją można, dlatego praktycznem byloby prze--. , 
dłużenie okresu prawodawczego. 

rretensye mmyonaUstów. 
Niestrndiony „Kijew« poświ.ęca znów du­

ży, arty kul [sprawom polskim. Donosi on, iż 
wygna:ó.cy - Polacy w powiatach skwirskim i 
humańskim odmówili przyjęcia pomocy od ro­
syjskiej nacyonalistycznej organizacyi, „beż 
pozwolenia komitetu polskiego". Autor arty­
kułu opowiada taki fakt: „ Wyobr&.źcie so­
bie konsterancyę duchownęgo prawosławne­
go, który niedawno przekonywał parafian, że 
do wsi. za witali bracia - Polacy i te trzeba im 
pomódz. Dobre serce małorusinów popchnę­
ło ich do przyiaini dla polskieh tułaczów. Nie­
stety usłyszeli wyrazy, które przypomniały cza„ 
sy unii i nienawiści względem prawoslawia i :ro­
syjskości: ,~z rąk prawosławnego duchownego 
i Rosyan nie przyjmiemy fudnej PiJQllocy". Wo­
bec tego autor daje radę Polakl')m, aby byli 
skromniejsi i nie wtrącali się do spraw wew 

_ Biuro ~om?ni~acyi pocztowej z Litwą przy wnętrznych wsi rosyjskiej. „Dziennik Peters-
. entr. Kbmltecie htewsk. do dni·a 1 k . t . burski" dodaje od siebie, że p~foźeuie w. ·y. 

wie ma ' ó 1 k" b · h · k' h b wyslalp około 30 ooo li'"tów do mi·eJ·s . • . gnane w po 3 iC po wsiac l'OSYJS ·ie y„. 
' .., COWOSCl ' • • • • • I 

okupowanych. Obecnie już nadchodza odpo- naJ_~meJ me 3est sprawą „wewnętrzną • tych 
~iedzi. {WAT.). " I· wsi i organiz.acye polskie muszą 0wtrącać się" ' 

do tych spraw. (WAT.). · 
. -

P O E S K· I. 

UicGo Gharaktaryxtyki rządu rnlyj1kisgo. 
Soeyal-demokrata Buria:now zaznar.za, ie 

on i soc. Mańkow uważają ził swój obowią,iek 
obja\\ie swój pogląd na działalność rządu :ro­
syjskiego. Solidaryzują się w zupełności z cha­
rakterystyką rządu, przez Czcheidzego dok~ 
naną. Uważają politykę rządu z.a politykę 
kłamstwa, zdrady intei·esów ludtl na każdym 
kroku, rozbijania sU spoleeznych, podjudza­
nia jednej narodowości przeciwko drugiej~ 
chciwej biurokracyi, zdeprawowanej w swej 
tępej niezaradności, nie odpowiedzialnej przed 
nikim i spychającej kraj w przepaść. Z iaką 
polityką i taJdm rządem, urzeczywistnjająeym 
politykę gwałtu fizycznego, z rządem idącym 
wbrew dążeniom i żądaniom mas, należy pro­
wadzić wallrę bełwzględną i upartą. 

Statystyka przesileń. 

„Wieczernieje Wremia" zamieszczają cie­
kawą statystykę· przesileń ministeryalnych. W 
ciągu 9 miesięcy usunięci zostali: premjer, 3 
ministrowie spraw wewnętrznych, 2 rninistr l· 
wie wojny, 2 nadprokuratorzy Synodu, jeden 
minister konmnikacyi, ieden rolnictwa~ jeden 
sprawiedliwości, jeden handlu i jeden kontro­
ler państwowy. Z wice-ministrów usuniętt' 
ogólem: .. 6 wice-ministrów spraw wewnętrz­
nych, jednego wice-min. wojny, 1 marynarki, 1 
handlu, 2 pombeników nadprokuratora Syno­
du. Najkrócej byl minister Samarin, bo wszy­
stkiego od 6 lipca do 28 września 1915 r. Z 
Wice-ministrów Bieleckij zostal mianowany 8 
października a 13 lutego już byl gen -guber­
natorem irkuckim. Szadurskii · był wice--mi­
nistrem 22 dni, Piltz 31 dni. Zmiany naj­
więcei dotknęły Szadurskiego. Były prezes 
depart. wojsk. izby sądowej znalazł sję w Pe­
tersburgu niespodziewanie. Mianowano go 
„przez Przyjam". Długo wybierał się on do 
Petersburga, jeszcze dluiei przewozu rzeczy, 
a gdy już wszystko b~'lo gotowe, po drodze 
wr~zono mu ,,ukaz" o mianowaniu go do Se­
natu. Piltz nie zdąży! nawet przewieźć rze­
ezy, zdążył jeno przyjąć przedstawicieli prasy 
i powiedzieć im, że jest „człowiekiem powym · 
i że musi się rozejrzeć". Rozgląda! się jednak 
niedlugo. Zupelnie smutne było generał-gu­
bernatorstwo Bieleckiego. Byl on na tym u­
rzą<lzie od 13 lutego do 15 marca, nie wyjeż­
dżając wogóle z Petersburga. Wyjazd jego 
wciąż byl odkladany. Przewieść 22 pokoje tt. 
nie żart. Za samo pakowanie zaplacH Bielec­
kij 3,000 rb., a gdy je spakowano, trzeba było 
znów rozpakować. (\VAT.). 

Opieszali pn&łowie. 

Narada Dumy państwowej postanowila; 
jak donoszą o tern pisma petersburskie, zażą­
dać stos0wania instrukcyi, wedlug której ze 
skfadu Dumy zostaje wykluczony posel, nie 
l:ędący w ciągu roku na żadnem posiedzeniu. 
Wypadki takie są dość liczne. W informacyj­
nyeh sprawozdaniach dumskich ogloszono listę 
poslów, którzy byli nieobecni w pierwszym 
miesiącu. Lista ta wymienia 224 poslów, któ­
rzy opuścili od jednego do 16 posiedzeń. Po 15 
posiedzeń opuściło 24 poslów. W kolach poli· 
tycznych panuie z tego powodu rozgoryczenia. 
przeciwko odnośnym postom. Społeczeństwo 
wszczyna przeciw ni!ll agitacyę. ('W AT.). 

\.Jie1kie powodzie w Roxyi. 
W edlug doniesień z Petersburga, tegoro­

czne powodzie wiosenne w Rosyi przybrały 
niehywale rozmiary. Zwłaszcza w Kijowie 
przybrafa powódź roz.m.iary katastrofy. Dniepr, 
który wystąpil z brzegów, zalał wsz)stkie ni­
żej polożcme części miasta. Komunikaeya w 
zalanych dzielnicach odbywa się za pomocą 
lodzi. Wiele domów runęl-0, tysiące ludzi Po­
zostalo bez dachu nad glową. Zarządzono ak­
cyę ratunkową. 

nowe malwanacye w Ro8yi. 
Rosya nie ma stanowczo szczęścia w wy­

borze swych ministrów. Minister wojny Su~ 
chomlinow okradał rząd, zapisuiąc miliony na 
zaplacenie różnych dostaw, których nie było­
minister Chwostow zamieszany byl w tajemni­
cze spiski w znanej aferze przeciwko Raspu­
tinowi, obecnie dochodzi wiadomosć, że mini­
ster komunikacyi Ruchlow dopt,Iścil się róż- . 
nych oszustw i zarabia! na kombinacyach w 
dostawie węgla, krocie tysięcy rubli. śledz­
tw-0 w biegu. (WAT.).· 

6urGaw za woiną. 

Niemałe wrażenie w stolicy Rosyi'l szcze­
. gó1nie zaś wśród mas robotniczych wywołuje 
okoliczność., że dawniejszy rewolucyonista Bur­
cew prowadzi w dalszym ciągu najgorliwszą 
agitacyę za wojną. Burcew wrglasza prawie 
codziennie w różnych dzielnic-ach. Petersbur­
ga agitacyjne mowy~ w których za najnowsze 
hasło swe oznacza. „Wszystko dla wojny". 

(WAT.). -

,,Polskie piaini" -·xknnfi1kmva1a. 
,Jjirżewyja Wiedomosti" Nr. 15446 z S() · 

(17 marca.)' zawierają następującą wiadom~ 
'Ł Moskwy: Moskiewski komitet cenzuralny ub.. 
łożył dzisiaj aresztem wydrukowaną tutaj .W 
polskim języku.książkę: „Biblioteka ernigracyi 
polskiej'', tom I: „Polskie pieśni". Przeszuka­
no drukarriię i znaleziono 700 egzemplarzy 
książki, które uległy ktmfiskaeie. 

'. . ~ 
Sznwajew . n wojnf c. 

,,Dzień" wydrukował wywiad z no:wym 
rnsyjskim ministrem wojny, gen. Szuwajewam:;t> 
który oświadczył pomiędzy Innem.i, li hasłem 
jego jest „ wszystko dla annii'"~ ale pnedew 
wszystkiem ,~więcej pracy, a mniej slów•• St()-; 
sunek swój do Dn.my sam okreśill minister, 
jako przychylny. Najciekawszy . jest jednak 
koniee wywodów ministra". Nie myślcie~ ie 
wojna skończy się pri;;dko. „Nie,. nie skończy . 
się, kujcie dalej broń. Jeszcze długo będziemy 
musieli wojować, środków i ·ludzi nam star„ 
czy, zwycięży t~, kto.. ma mocniejsze nerwy"„ 

(WAT.},. --
~ tJszenhrosyjxkł zjazd miast. 

We wszechrosyjskim zjeździe ogólno-mie1· 
skim biorą udzial przed.sta wt.ciele wszystkich 
miast rosyjskich, które przyłączyły się swego 
czasu do związku miast. Prezydent miasta 
Moskwy wygłosił mowę wstępną, o wiele wię­
ksze zainteresowanie wywolala ·jednak mowa 
prezydenta miasta· Tyflisu, który dal zarys 
działalności i organizacyi związku·na· froncie 
kaukaskim. Delegat Asfrow mówil o ni~ 
zbędności organizacyi tyłów. Ta ostatnia ma 
być dotąd bardzo niedostateczną i pozi;sta wia 
wiele do życzenia, panują tam bowiem nad„ 
zwyczaj wielkie nieporządki. (WAT.)• 

Ze świata. 
r ' "· 

Knmatorzy w Czeohash~ 
W os~tnfob dniad1 ..;... jak don~ pisma ezy 

skie - odbyło się. walne zebrnnie stow~ 
,,Krematoryum"~ istniejącego w Czechach od lat kfi... 
kur.astu. Stowarzyszenie liczyło w ubiegcym ro]tjl 
2,120 członków. Zmal'Io w ciągu roku 26 eztonków, · 
których cWa spalono w kremarorymn w Ceystowej 
· (żitawa). Majątek stowarzyszeńia wynosi 108, 
koron. Krematorzy stanowią w Czechach pewn 
rodzaju ~ektę. Szeregi ich rekrufuja !Się przew~' 
z pośród wolnomyślne! inteligencyl ezeskiej. ' 

Objaw nmu„ 
'' 

Dzienniki belgijskie donoszą z Pmryia: 
dniu 26 marca r. b. odbyla się pierwsza od 
public:z.na prooesya w Paryżu. Procesya ta 
przedzona zostala naboieństwem blagaln 
eelebrow.anem przez kardynal:a paryskiegó; 
arcybiskupa Amette, celem uproszenia·.~ 
slawieństwa dla obro:ó.ców Verdun.. W. proc&; 
syi wzięło udział przeszlo 10,000 osób, mi~ 
temi wielu katolickich deputowanych, sen~: 
rów i czlonk6w Akademii francuskiej. ~ 
sye publiczne są wprawdzie we Francyi 
przeprowadzeniu r'°zdzialu Kościola od 
stwa zakazane, tym jednak razem ~: 
treyl na to złamanie zakazu przez palce. 
cyatorowie procesyi byli przykro d 
nieobecnością członków rządu. Spod'Ziew 
bowiem, ze w procesyi weźmie udział 
najmniej minister Denys Cochin; jeden ~ 
wódców partyi .katolickiej we FrancyL 
chin jednak w ostatniej cllwiĘnadeslał.d'G. 
cybiskupa Amette list, w którym oświa · 
te z powodu nagłego zasłabnięcia nie b: 
mógł wziąó udziału w pro.eesyi. 

narpd staruńw. 

Paryski dziennik „L'Oevre" p~ w 
z dnia 23 marca b. r. 'ttFrapeya jest kraj&m ' 
ców. W . Anglii i Niemczech przypada na t;oee}:: 
dzi 85 "- w wieku ponad 65 lat; we F~:· 
J>owodem tego jest mah liczba dzieci, kWra •.. 
samym sto.8Wlku (na 1,000 ludzi) we Ft~ 
ko 173, podct.8$ gdy V/ Anglii 212, a. w • 
2:!0 wynosi. . 
· „U nas - pisze dalej francuski dziem.dlt 

zajmują stw'cy · wszystkie stanowiska i . Po~ 
ni~ brak ich nawet w ministeryach. Ni& · 
mfodego pokolenia silnego i zdrO\V'ego ...... ńit1 
my wyboru w ludziach. Zaskorupieliśmy · Tfl. · ·· 
nie, a młodzież zapatruje się we wszy ·. 
sta~leh. {ldybysmy mieli więeej dzieci i 
iy. dałoby się złemu zaradzić. Wiadom'Ą i*l{ 
nie spisuJą. się młodzi Anglicy. Jeiell · 
przejmiemy się myfilą powiękstenia uogl;ly . 
w ojczyiuie i dostar<:zenia jej jak najwi~j 
to nie pomoże nam żadne wojeWJe nytl! 
Francya zstąpi wraz ;i; swymi swc-tUni -- •40· 
bu!'~ 
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Drzewo .·pokarmem ~a . ludzi. 
;ff -~ 

-Uto najnowszy z)ieznyeh „wynalazków" wojen­
aych. W· jednem z -pism ńięmieckich czYtamy bo­
:mem:_ Kaidy _botanik wie o tem, że drzewo nadaje 
_sję nietylko jako opal i do budowy. Zawiera ono 
także. składniki, pokarmowe. Tymi skladnikami są: 
mączka, cukier, tl:uste oleje. Składniki te można zu­
źytkować na pokarm dla iudzi. Chodzi ni przede-

-wszystkie!11 o drzewa takie, jak brzozy, lipy, jesio­
ny, wiązy, topole. SkJadniki pokarmowe z drzew 
n_aj~_piej dobywać możo_a zimą i w jesieni. Lipa i 
brzoza zawierają przedewszystkiem Uuszcze; -nato­
Jajaątdęby, buki1 jesiony i t. d. zaliczamy do drze:w 
lńieszczących w sobie.mączkę. Tak więc drzewa li-

. ~ciaste posiadają cenne zasoby żywnościowe. Zaso­
~Y te _dobywać z drzew nie jest rzecza trudną. Przez 
tniel_enie moina ·sporządzić ~.mąkę d.rzewną"; która 
ludzi~m_ i zwierz.ętom jako pokarm służyć może. 
Uczeui niemieccy twierdzą, że ludzki żołądek mąkę 
drze\Vllf! latwo trawi. · · 

Kłótnia uteraG.ki. 
Słynny francuski powieściopisarz Romain Rol­

-land· straci} swą pop.ularność -od czasu, kiedy pn;e­
stal ulegac hipnozie szalu antyniemieckiego i gdy 
napisał, że jest za pokojem rązsądnym i honoro­
wym. Szczeg.ólnie •angielscy koledzy po piórze nie 
mogą mu darować następującęgo okrzyku: „Naj\\<ięk­
.sze narody zachodnie, które winny sh'zedz cywili­
zacyi. mordują się wzajemnie i to przy pomocy Ko­
zaków, Japończyków, Senegalczyków, Sudańczyków, 
Singalesów, MarokJrnńczyków, Egipcyan ..:... zwołując 
na pomoc barbarzytlców z'ealego świata i ludy wszy­
stkich kolorów"~ Od tego czasu ataki przeciwko RO.. 
main:-Rollandowi nie milkną ani na chwilę. Ostat­
nia książka Rollanda „O bitwach" powołala przeQ 
ciwko .niemuw szranki ang'i:ęlski~ równieźpo\vszech­
nie znanego pisarza 'Wellsa; 'Y ells oglosil do fran­
cuskiego kolegi w „Daily Chronicle" otwarty list, 
w którym powiada: „Chce pan być mądrzejszy, niż 
my \VSzysey we Francyii Anglii, którzy jesteśmy za 
przeprowadzeniem wojny do końca? Czy pan nie 
zdaje sobie sprawy z tego, co znaczy pański ciągły 
\v11ływ na sprzymierzonych w kierunku beznadziej­
ności'? Czy oddaje pan sprai.viedliwość Rosyanom, 
nazywając 1ch kozakami, czy .dla pana Japończycy 
nie są rzeczywiście kulturalnym narodem, a ludy 
airykfillskie i azyatyckie czy są większymi barba­
iżyńcami, niż obywatele Niemiec? 

Do jakiego celu · zdąia pan swemi skargami? 
Trlyma się pan patetycznej, próżnej powierzchrii. 
Czy prui ma pra\vo dÓ takiego stfil:towiska? Pańskie 
~ta,n,()\yi~ko nie i,es~ niczem, innem, jak tylko nieprzy­
]eyineni, zgryźlfwem samoch\valstwem, ·szkodliwą 
bezradnością.••" Tak to rozmawiają między sobą 
dwaj sławni I?isarz~. Co prawda wypadal~by, żeby 
Wells przesfodział tak ze· dwa latka·· w „tiurmie" 
S\vego sprzymierzeąca, ażeby przekonać się o kultu· 
:rze rosyjskiej. Tak samo należy żałować, że nie po­
siada gdzieś na Chełmszczyźnie znajomych, którzy· 
by mu opowiedzieli opopne dzieje „opornych". 

ROZPORZĄ,DZENIE, 
dotyczące walnty w general-gubernatorstwie 

wars za wski em. 
§ 1. 

Fieniądze 1liemieckie muszą być przyjmowane 
Pl"ZY zapłacie w okręgu gene!'al_ - gubernatorstwa 
warśża\vsldego ! 

. -1) przy wszelkich zobowią71niach dotyczących. 
ptzedti1iotów lub świadczeń w stosunkach -ekono-­
mfożnych, których cena uą,talona zostala urzędowo 

-w walucie niemieckiej. " 
2) przy regulacyi dostaw przymusowych, oraz 

dostaw w naturze nakazanych przez wladze kom­
petentne. 

§ 2. 
W szyslkie Kasy publiczne w genera1~guberna­

torstw'ie warszawskim są zobowiązane przyjmować 
-ęiplaty w walucie niemieckiej lub rosyjskiej. 

Pieniądze rosyjskie przyjmowane będą przy 
taplacie wedlug kursu urzędowo ustanowionego. 

KUfS, według którego następuje obrachunek, 
ustanawia każdorazowo szef_ administracyi 

Szef administracyi ma _prawo zwolnić Kasy 
poszczególnych korporacyj publicznych zupełnie lub 

· częściowo od obowiązku przyjmowania waluty nie-
mieckiej. ,;. 

§ 3. 
Podatki, nraz inne oplaty pub1iczne, które zosta­

ły ustanowiorte w walucie rasyjskiej przy;Jhiują ka­
sy publiczne przy wypłatach· także w walucie nie· 
mieekiej, ®Itćzaiąc • kura usianowiony w ·dniu u­
!}kuteczni-enia _wypłaty. § 2 .ustęp 3 naleźy odpo­
wiednio zastosowa6. 

§-4. 
-Zobowiązania Wyriikają~ z § 1 Nr. 1, nie mogą 

byli· zmienione lub 7f11iesione przez umpwę prywat-
ną stron. · · 

§-~. 

Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy rubla -w 
tl:oeie. 

§ 6. 
Wykroczenia przeciwko przepisom §§ 1-4 lub 

usiiowanie takiego wykroczenia karane będzie 
grzywną do 1,500 marek, lub więzieniem do 3 mie-
sięc.y. 

§ ?. 
·_Rozporządzenie wchodzi w ż,yeie dnia 16 kmet­

llia 1916 · r. Rozpórt~dzenie z dnia 10 łistópada 1915 

GODZINA: 

Dział ekono iczny. 
Wpływ wojny na- państwa neutralna. 

P O U S K L 

kiego, podawana przez Anglię, jest przesa­
dz-oną. Ponadto Szwecya musi sprowadzać 
obecnie niektóre towary, jak kawę -' i zboże, 
wylącznie z Anglii, gdyż Niemcy i Rosya do­
starczać jej nie mogą. To również podnosi 
cyfrę przywozu z Anglii. · 

Przesyłka niektórych towarów do Niemiec 
jest zresztą dla Szwecyi koniecznością, gdyż 
kraj potrzebuje i teraz pewnych wytworów 
niemieckich. Rzesza zaś nie \\rypuszcza do 
Szweeyi niczego, bez odpowiedniej kompen­
saty. Tak więc Szwecya zaspokaja swe potrze-

Jednym z najciek~wszych i najbardziej 
skomplikowanych- objawów„ dzisiejszej wojny, 
który dQczeka się niezawodnie osobnej histo­
ryi, jest wpływ jej na państwa neutralne pod 
względem ekonomicmiem. Aprowizacya" Ho­
landyi _ - która według wieści ostatnich mia.;. 
la ~t.ać się pośrednią przyczyną zbrojeń tego 
panstwa - handel Szwajcaryi, polityczne zbo­
że Rumunii, oto gl6wne r<ndziały tych dzie­
jów, znane obecnie ledwie w urywkach, a nie~ 
zwykle interesujące. Czasen1 odsłÓni się 
większy skrawek jednej lub _drugiej z tych 
kwestyj i wówczas ukazuią się stosunki, któ­
re przed wojną wyglądałyby z.gola fantastycz­
nie. Uprawdopod<>bnil je wszakże kataklizm 
światowy, który przesuną! granice możliwości 
daleko za te szranki, przy których dawniej za-

t by drogą podwójnych kompenęat; za towary 
1 z Anglii przepuszczane do Rosyi, otrzymuje I wytwory angielskie, zaś za pewne dostawy 

1 Ni~mcom otrzymuje to, czego z Rzeszy potrze­
, buJe. Tak np. Niemcy oświadczyli, ie jeżeli 

-trzymywala się wyobraźnia.-
Obecnie mamy możność . rzucenia okiem 

za zaslorię, pokrywającą stosunki szwedzkie. 
Wiadomo, że Anglia pozawierała z Daillią i 
Norwegią układy, zapewniające, iż import to­
warów mortem dQ tych krajów będzie szedł 
na ich potrzeby wewnętrzne, z jak najwięk­
szem ograniczeniem dostawy do Niemiec. U­
klady , te tylko w części są skuteczne, najlep­
szym dowodem wieści, iż na konferęucyi pary­
skiej czwórporozumienia postanowiono prze­
prowadzić dalszy nacisk za skuteczniejszą blo­
kadą. Ze Szwecyą wszakże żaden ukfad tak 
stanowczy nie doszedł d-0 skutku, gdyż roko­
wania w listopadzie r. z. rozbiły się zupelnie. 
Reprezentanci rządu szwedzkiego nie chcieli ' 
bowięm poddać się żądaniom Alllglii co do 
kontroli dowozu, uprawianej energicznie i bez.. 
względnie w Danii i Norwegii. Wskutek tego 
doprowadz_ono tylko do systemu wzajemnych 
lwrnpensat, którj należy do najciekawszych 
zjawisk ekonmnicznych dzisiejszej woj·ny. 

W praktyce rzecz tak się przedstmvia, że 
gdy Anglia np. zobowiąże się dostarczyć Szwe­
cyi . tówarów za 3 miliony kor_on szwedzkich, 
wóv-/czas Szwecya przepuszcza eprzez swe tery­
toryum za 3 miliony towarów angielskich do 
Rosyi. Jeżeli w każdym poszczególnym wypad~ 
ku nie nastąpi taki uklad kompensaeyjny, 
wówczas Szwecya czyni użytek ze swego pra­
wa i zakazuje na pewien czas wywozu od sie~ 
bie ~,o Rosyi. Jest to bowiem jedyny dla niej 
sposób, aby uzyskać z Anglii węgiel, bawelnę, 
kauczuk i pewne metale. Ostateczllie Rosya o­
trzymuje przez Szwecyę różnych towarów za 
8 do 9 milionów koron miesięcznie. Większe­
go przewozu nie pokonalyby nawet - jak za.. 
iJ:lacza „Fran.ldurter.'Zeit~":-:-koleje szwesiz.. 
kie. 

·Srodki, jakie stosuje Anglia wobec Szwe­
cyi, mają na podstawie przypuszczenie, że 
Niemcy zaopatrują się przez granicę szwedzką 
w różne materyaly. Ale na\~·et uRuskoje Slo­
wo" - cytowane przez powyższy dziennik-~ 
stwierdza, że cyfra ogólna importu szwedz.. 

r. dotyczące ustanowienia kursu rubla dziennik roz. 
porządzeń General-Gubernatorstwa Warszawskiego 
Nr. 7, znosi się niniejszem. 

Warszawa, dnia S kwietnia 1916 r. 
Generał Gubernator 

podp. Ton. Beseler. 

OGLOSZENIE. 
Na zasadzie § 2 ustęp 2 rozporządzenia doty­

_czącego waluty w general - gubernatorstwie Wru·­
szawskiem z dnia 8 kwienia 1916 r. postanawiam, 
co następuje: 

Artykuł I. 
Urzędowy kurs, w obliczeniu wypłat ustana­

wiam tymczasowo 
1 marka - 57 kop. 
1 rubel - 175 fen. 

Artykul II. 
Kitrs powyższy wchodzi w życie dnia 16 kwiet-

nia 1916 ,r. ' 
Warszawa, dnia 13 kwietnia 1916 r. 

S:z.eł Admiuistracyi 
·. pr,zy Genera1Gubematorstwie Warszawskiem 

podp. von Kries. 

Pod „ceną!' w myśl § 1 cyfra 1 powyższego 

rozporządzenia dotyczącego waluty w generał - gu­
bernatorstwie Warszawskiem z dni 8 kwiełJilia 1916 
r. trzeba również podrozumiewać ceny maksymal­
ne ustanowione w mojem poniżej obwieszczonem 
rożporządzcoiu z dnia 15-go kwietnia 1916 r. Za 
wszystkie w takowem wspomniane towary musi 
byó przyjmowana placa w niemieckiej walucie. 

Łódź, dnia 16-go kwietnia 1016 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 

v. Oppen. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

W porozumieniu z panem · gubernatorem wo­
jennym wydaję dla miasta Łodzi i powiatów lódz.. 
kiego _i brzeziiiskfogo, oraz dla części powiatu la­
skiego, podlegającej niemiecldej administracyi, na­
stępu,iące rozporządzenie policyjne: · 

1. 
Dla niżej wymienionych artykulów żywno~ 

śeiowy,ci1 i tawarów ustanawia się następujące ce­
ny ·jaJm ceny m<iksymalne, pnyczem 1 centnar -
3 pudom - 50 kg. - 120 polskim fun~om, a jeden 
J?OlSki funt - 410 gr, 

rząd szwedzki nie dozwoli na wywóz pewnych 
towarów do Niemiec, to Rzesza uzna drzewo 
wywożone ze Szwecyi za kontrabandę wo­
jenną. W ówcui.s zaś musialyby stanąć tartaki 
w prowincyach pólnocnych kraju i polowa 
ludności tamtejszej zostałaby bez pracy. 

Nic ciekawszego nad tę grę sil, dążących 
do równowagi tymczas-0wej, w chwili, gdy ró­
wnowaga normalna uległa takiemu zachwia­
niu. Charakteryzuje to trudność położenia, w 
jakiem znalazły się państwa neutralne. Same 
nie walcząc, ponoszą następstwa wojny nie­
tylko w stratach bezpośrednich, ale w trudno­
ściach polityki ekonomicznej, która upodobni­
ła się niemal do żonglerstwa. Wyżywienie 
kraju, iego wytwórczość na potrzeby wewnQ­
trzne i zarobek ludności balansują na cieniutw 
kim kijku układów i kompensat, który lada 
chwila może \Vypaść z rąk neutralnemu akro­
bacie, od samego zamachu miecza, którym wy­
wija wojujący sąsiad. 

6aiicyjx1d pm~my&ł naftowy. 
Pisma lwowskie podnoszą, że :ruch wiert­

niczy i kopalniany w Zagłębiu Drohobyckiem 
przechodzi obecnie cięż.kie przesilenie. Wobec 
braku wyszkolonego robotnika o wierceniu 
now-ych szybów niema mowy i produkcya mie­
sięczna spada stale, a że ekspedyeya ropy do 
rafineryi przewyższa o 40% produkcyę miew 
sięczną, niewielkie więc zapasy, jakie poz-o­
stały po inwazyi rosyjskiej wyczerpują się 
szybko i za jakieś 3 - 4 miesięcy nie pozo­
stanie z nich zgoła nie. 

Stąd ogromna zwyżka ceny ropy, która 
dosięgła już 13 koron za 100 klgr. 

Produkcya ropy wynosiła w mar-cu -r. b. 
w Tustanowicach 4307.50 cystern wobec 3917 
eyst. w lutym, w Borysławiu 2180.50 (1864.50) 
eyst.; w Mraźnicy 178.25 (141.25) cyst. razem 
więc 6666.25 (5983 w lutym). Z ilości tej 
przypada na producentów-rafinerów 3652.25 
eystern. 

Na kopalnie zagraniczne przypadlo w 
marcu 770.50,.cyst. (710.75), na kopalnie To­
warzystw niemieckich 905.75 (831.25) cyst., w 
końcu na kopalnie gwarectw krajowych 
1337.75 cyst. (1119.25). Tak zw. „ropy łapa.; 
nej" było w marcu 90.25 cyst. Produkcya ro-

I. Mąka. 
a) Dla miasta Lodzi w handlu detalicznym za 

polski funt: · 
żytniej mąki 22 fen. 
pszennej mąki 30 „ 
chleba żytniego 16 ,; 
chleba pĘzennego 27 „ 

bułki 13 sztuk na 1 funt polski 46 fen. albo 3 % fen . 
m sztukę. 

b) Dla miasta Tomaszowa w handlu detaliez.. 
nym za polaki funt: 

żytniej mąki !O fen, 
pszennej mąki OO „ 
chleba żytniego 16 „ 
chleba p!':zennego 24 „ 

c) DJa pozostalego pod moim zarzadem znaj­
dującego się okrQgu w handlu hurlowy~, za cen­
tnar; 

żytniej mąki 13 mar. 
żytniej mąki ·razowej 11 
pszennej mąki 18 „ 

w handlu detalicznym ut polski funt: 
żytniej mąki 15 fen. 
pszennej mąki 82 „ 
chleba żytniego 14 „ 

II. K ar t o fl e. 

Dln całego olrręgu administracyjnego za najw 
h~pszego gatunku \\yborowe kartoile pokarmowe 
4 mar. za centnar niemiecki - 50 kg. 

III. Mięs o. 
a) w m. Lodzi za polski funt: 

handlu 
hurtowym detalicznym 

wolowina I gatunku 85 fen. 100 fen. 
II „ 75„ OO„ 

wofowina koszerna i polędwica 100 „ 115 
„ II gatunku 85 100 

cielęcina 

„ koszerna 
baranina 

95 " 
105 ,, 

95 " 
„ koszerna 105 

wieprzowina I gahmku, lnrrbonada 
II 

s!onina 
lói wo!owy 

" 
kosierny 

110, 
120 
110 
120 
12.5 
110 
•Jl)() 

fł, .. 

„ 
„, 
„ 

" 
)> 

b) Dla pozostałe-go pod moim zarz_<!dem znuj~ 

I 
I 

i 
I 
I 
i 
i 

1. 

py schodni-ckiej rynosifa we wzmiankowanym 
miesiącu 235 cyst., uryckiej 86.50 cyst. 

Ogółem więc wynosila cala produkcya 
drohobyckiego zagłębia naftowego w miesią­

cu marcu r. b. 7078 wag. ropy. 
Wywieziono ze stacyi Boryslaw w marcu 

7935.25 cyst. po 10.000 kg. (6022.50 w lutym), 
nadto p:rzetloczono do fabryki olejów mine­
ralnych w Drohobyczu 2769.75 cyst. (3100), 
do „Austryi" 322.50 (185), „Galicyiu 743.75 
(825), w końcu do pięciu mniejszych rafineryi 
w pobliżu Borysławia 82.25 cyst. (64.25 w lu­
tym), ogółem więc ekspedycya W)~osila mar· 
cowa 1_1853.50 cyst. wobec 10197.75 w lutym 

6isłda berlińska. 

Berlin, :1.7 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
na gieMzie berliii;;kiej były spoko,ine przy tendeo• 
cyi niejednolitej. Pożyczki niemieckie trzymały się 
36/ 0 nieco mornie,!. Renl:y rumuńskie l"labiej. Au· 
stryacko-węgicrskic i pożyczka tr-tymaly się dobrze. 
Pieniądz dzienny 41/:i°f 0. Dyskonto prywatne 4"/1/1/o-

Bcrlin, 17 Kwietnia. Notowania h.-ursów de\\"i:t. 
za ·wypłaty telegraficzne: · 

17/IV płac. żąd. 

Nowy-Jork 
Hoiandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-\Vęgry 
Rumunia 
Bułgarya 

dolar. 
gulden. 

koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

5.44 - 5.4!1 
234.1/4 - 233.11 ' 
160.- - 16(1.1/~ 
1601/4 - 1603/ 6 

1601/~ - 161....-
10~)1/i - 106 sr„ 
69.60 - 69.75 
81F/8 - 87.3111 
78.8/4 - 79.1/, 

Kurs rubla„ 
Berlin, 17 Kwietnia. Giełda notovrnła 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 Mk. (co odpowiada rubli 

56.26 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 17 Kwietnia. 

Pa~iery wartościowe: !Żądano o.;::;,-
; 

66
/ 0 potyczka m. Wm•e }I 
szawy_ z r. 1905 • • 102,85 101,35 

41/2 °ro pożyczka m. 
Wars1.awy • • . . -

5% listy Ul.St. Tow. I 
Kred. m. Warsz. •. 9S,25 92,25 

łr.1/2 o I) " „ i -,- -,-
41fr: 010 listy zast. Tow_. I 

Kred. ziemskiego . 98,- 97,-
4 O/o " " 

Zafatwiano 

-,-
-,-

-,-
-,--,-

l ~,,,.,.,t·•w,,~~~~Wb 
l Naczelny Redaktor: Cezar Zawllowski. 
i ~ , 

! Druk i nakład: Wydawnictwo noiskle ł. NAPIERALSKI I i c~ ZA\~1iowsru. 
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dującego się okręgu w handlu detalicznym 
za funt polski: ~ 
wolowi.na I gatun.1."U 75 fen. 

„ koszerna i polędwica 85 „ 
baranina najlepszego gatunku 60 „ 

„ koszerna 70 „ 
wieprzowina, karbonada 125 „ 

. n gatunku 110 „ 
łój 

słonina 
IV. Masło. 

oo " 
190 ... 

Dla calkowitego zruijdująeego się pod moim za. 
rządem okręgu, w handlu detalicznym, :ra polski 
funt: 

masło na targu (kuchenne) 210 fen. 
masło stołowe (śmietankowe) 300 „ 

V. Cukier krajowy (polski). 
a) Dla m. Lodzi w. handlu detalicwym za pot. 

ski łunt: 
faryna 42 fen. 
w kostkach 51 „ 

b) Dla pozostałego pod moim zarzadem z.naj­
dującego się okręgu, za polski funt: 

faryna 48 fen. 
w kostkach 55 „ 

VI. Cu ki er z ag ran ie z ny (neutra I ny). 
Dla całkowitego pod moim zarządem znajdu· 

jącego się okręgu. w handlu detalicznym za polski 
funt: 

fa.ryna OO len. 
w kostkach 100 „ 

Polski cukier i cukier neutralny nie mogą być 
sprzedawane w jednym i tym samym sklepie. 

VII. S 61. 
Dla całkowitego pod moim zarządem znajdujr!· 

cego się okręgu, za polski fant 11 fen. 
VIII. W ę g l e. 

Ustanowiona rozpor7,ądzeniern moim z dnia 29 
września 1915 r. mcksykalna cena na węgiel polski 
2 marki Z.'ł centnar przy sprzedaży niżej 10 centna­
rów i 1,85 m. za cenlrmr pi-ty sprzedaży ponad 10 
centnarów, pozostnje nada1. 

"· 
Burmishzom mi;".t P:ibfaniee. Tomaszów i 

Zgierz ud:t,ida :,;i~: prawa. •Ylnaezmw -\\' l maksy-
- •„,_, t'eny zniża.:. liw':1ti;.:lrzowi~· n·:_ lasku i 

Bn"~;iu nrnj:1 lo2 prawo, z zastriei.cii!· :1 .1ednak po-
przedniego mójego zez-wolenia, --



Po n s.ir t 

3. Gubernatorstwie w Warszawie. Tabela obliczeń 
dla handlu de:talicmego winna bye obok cen mak· 
symalnyeh wywieszona we :wszystkich miejscach 
sprzedaży. 

lub więzieniem· albo aresztem do 6-u miesięcy bę-­
dzie karany: Oznaczone w § 1 aloo ustanowione na zasarfaie 

i· 2 ceny maksymalne powinny być w języku pol­
skiln i niemieckim wyvvieszone we wszystkich fo„ 
kalach sprzedaży, w których sp:rzedai tych towa-
1'6w się uskutecznia, w miejscach dobrze widocz.. 
uych dla kupującej publiczności. 

1) kto ustanowione przez wla.dze maksymalne 
ceny przekroczy; ·którego celem są ezyny oznttczone w Nr.· 1 do 

Listy m~lrsymalnych cen., które mają być '''Y­
WieBzone, dostarczone będą właśeidelom sklepów· 
prze~ Jbagistraty. Ceny ustanawiają magistraty. 

7. 2) kio ~e~o 1'.'ez:wie lub po~udzi. do zaw. arcia 
1

1 

. . ·. ll) .... k. ~o. _do .. ·.·.·• nz ... y·n· ów oznaczonych w Nr. 
Przekroczenia niniejszego Tozpo:rządzenia po- UIDO">\J, M'\\'leraJąeej przekroczeme cen maksrmal- . ~ pobtidza, tub teź sam się do ~ów 1* 

dlegają karze stosownie do mojego rozporządzenia nyeh, lub tei sam się do takowej poda; dobneg<» rodi.ajti poda. · ·. ·•· · 
policyjnego z dnia dzisiejszego przeciwko podno- 3) kro .wez\vania odnośnej wladzy do sprzedaiy Op~ ~ nl<'Jgą by<! na zasadzie art. 36-g<f 
szeniu w handlu een na artykuły pierwszej po- · artykułów, na 1.ióre ustanowioną została młi.k2ymal· rn~~rządtenia organizacyjnego do rosyjskiego ko< .• 
trzeby. na lub stała cena, nie spełtli; deksu karnego z dnia 21 marea 1915 r. skonfisk,Ó..: 

4. 8. 4) .kto ui.pas;i.' artykUlów, na która ustttnov.io· wana zapasy~ do który-eh, fuu,g<nine czyny się ty®f!..' 
Niniejsze .rozporządzenie wstępuje w ·życie E ną zosta!a maksymalna lub staJ:a cena, przed .ad· mezaleinie oo tegoi: &y mpfiSJ te należ1t do ~· · Poniewa~ przez rozporządzenie pana General­

Gubernatora z d!lia 15 października 1915 :r. nafta 
została zasekwestrowaną, cena sprzedaży detalicz.. 
nej nafty będzie ustalona od czasu do czasu rozpo­
rządzeniem Prezydenta Policyi. 

dniem obvrieszczeni.a na miejsce dotychczasowego nośnym urzędnikiem zatai. :r.anego lub nie. · 
rozporządzenia. dotyczącego cen maksymalnych z Przy przekroczeniach przeciwko Nr, 1 albo 2 . . § 8. , 
dnia 1 lutego 1916 r. i rozporządzeń odmieniają· może pod1ug art. 36-go rozporządzenia orga.n.iza... · Db go<bany 1.-e} po połudrtln fargi 8tt~tf w,y~ · 
cych z dnia 24 lutego, 19 i 20.go marca 1916 r. cyjnego do rosyjskiego kodeksu karnego z . dnia C7Jlłe tylko do- taotiamenia się w pomeby do · ' 

Łódź, dnia 15-go kwietnia 1916 r. 21-go marca 1915 r~ nastąpić koniiskata zapasów. w~o spożycia. Dopiero. :po •.. gt>dziuię 1-ej d · 5. 
Pozatem ustanowiono ceny maksymalne, a mia­

nowicie na: 
.Cesarslro-Niemiecld Prezydent Policyj § 2. himdlanom i przekupniom jest doiwolony. 

v •. Gppen.. Hrurdlarzom mewolno zatnymywel na· 
1) zboże i groch: Tejże karze (§ 1) podlega: i placach jadące na fłrg wozy t arfylrułami 

1) Kto za prze.dmioty ·codziennej potrzeby, a iywczymi w eetu skuifienia takowyc~ (~ 7 i 11 rozporządzenia pana naczelnego 
Wodza na Wschodzie co do zabezpieczenia plonu 
z dnia 1 ·lipca 1915 r. Dziennik rozporządzeń 
Nr. 12, oraz rozporządzenia pana Prezydenta Za­
rządu z dnia 13 sierpnia 1915 r., Dziennik rozp~ 
rzadzen Nr. 19). 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. szczególnie za artykuły spożywcze, pasteWDe wszel· Prz.ektuttenia będą podług 1--go ~· 
r kiego rodzaju, za SUl'owe produkty przyrody, mate- ~ , 

przeciwko nadmiernemu podnoszeniu een w handlu ryaly opalowe i do oświetlania, jak r6wnież za ~ 4• 
na utykllly pierwszej potrzeby. przedmioty potrzeby wojennej żąda ceny, które ze Rozporz.ą<lze'l'!ie policyjna z dnia 71!0' ~ 

W porozumieniu z panem gubernatorem wo­
jennym wydaję dla miasta Lodzi i powiatu !ódz· 
kiego i brzezińskiego, oraz dla części powiatu la­
skiego, podlegającej niemieckiej administracyi, na­
stępujące rozporządzenie policyjne: 

nika 1915 r. zostaje uchylone. · · · 
vr1.ględu na oa:ólne polożenie a zw. łaszcz.a na stan: 

~ § 5. 
~ {3-5 obViieszezenie pana szeia Zarządu z 

dnia 19 września 1915 r. Dziennik rozporządzeń 
Nr. 3) pozostają nadal. 

rynku zawierają w sobie nadmierny zysk1 albo któ 
taką cenę sobie płacić każe lub innemu ~oka; Niniejsze rozporządzenie wchodzi w i!eW'. 

J:'•-J • ...., · dniem ·oblVies~ez-enia.. · · ·· · · 
2) kto przedmioty oinaerone w Nr. 1, wlasnego 

wyrobu lub nabyte, zatrzymuje, ażeby przez sprze.. Łódź, dnia 15-go kwietnia 1916 r. . . 6. 
Dla obliczenia waluty w markach na takąż w 

rublach, miarodajnym jest kurs ustanowiony każdo­
razowo przez pana szefa Zal'ządu przy General-

§ 1. dai takowych osiągnąć nadmierny zysk; Cooarslto-Niemiecld ~6ł'.tt ~ 
O ile podług ogólnych postanowień nie będzie 

zasłużona surowsza Imra, grzywną do 5,000 rubli 
$) kto w celu podniesienia een na artykuły °'"· v. Gppe.L' 

macz-0:00 pod Nr. 1 zniszczy zapasy, foh wyrób lub 

I 

u I 

P. P. Inserentów naszych zawiada­
miamy ninieiszem. że w d~iu 22 . 
b. m. o _godz. 6 zrana ukaże się 

, li 

I 
~··~„_,.~,,,.,. '' I Kl''· ~-- ?±,~'zrt;;tJ- ~ttt -,~~::; l:iWt: 

..,.,""'"'"„~ ~ „ •. [ ;.t•d• 

Zs względów teGhnioznych poiądanem jext wcześniejsze zamawia.nie„ ogłoszeń do wyżej • wspomnianego aumeru. 

la e o 11111 zne 
ftf.t..···d1Q~. ev e.łll.,.,.. o' 'li'l"lll"!.llli!l~ne. z najleosze.j skóry.? spo­
UUV&i!!i!!iifa iiii!i!H. iii-ll!lidilb<ll rządzone na sposob guv 

mowych, znacznie trwalsze i tańsze, są. do nabycia u 

T Mirtenbali11111111111a .łiłldź. Piotrkowska 11. 
Jli• . ~ - rt:lg lliUil.'Zllii!. -

-~~---*---lill'lil!l!lll'-· I Do biura ·· przodsiobiorstwa na Sląsku Pruskim I 
poleca wykwintne ubiory gotowe i na obstalunek 

IOWO·SENATORSKA 4, WARSZAWA. 

1 mło~~zouo ksilikOWBlo ruuchałtura) I Do masowouo o~ka~ania ~iu~zk~ó i ~nmów. I do prowadzenlą rachunku bleiaoego I Wobec. szer~cych su~ ch?ro~ ep1derrp.cznych {tyfwrn 
m (konto·korrente) ~85-a..2 ;w b,rzuszn~~o ~ pl~1stego) na~a1e mę 1edyw.e łatwy w uty~ I i p A N I E N K I, I etu, tani 1 metro1ący przetwor • . 187-4~R 

I która pisze na maszynie systemu Sjoe- I p„ n ... '' r/izof or "1~n1trłr%~ Klawo n n I wer i stenografuje po polsku i niemiecku.. „ „ lu Iły '1 li yU 

I Znajomość iozvków vol8kicon i nismloGkiBon knnianma. I 
Uwzględnia się tylko zgłoszenia· osób clmeścijański({b. 

~-~~--~-lllllBlli!illll-lllll!!llllllll.-lllil 
• • 

Szczegółowy opis użycia i próbki .. otrzymać· motna 
w kantorze laboratorymn lub aptece Magistra Klawego, 
10, PL św • .Aleksandra, Warszawa. 

"W"&r•zaursk:łe TAMżE· Szczepionka an:tityfneo'W'a 
i zagraniczne · antieh 1 

oodiienni~ śwleie1 po cenach fabr11ozn1ch, po}sGa w 11.. n .t " 11 1 . 0 e:ryezna 
HURTOWNIA DROŻDŻY PRASOWANYCH a1ro„11 u•ru\I u. runera I L Karwackiego. 

J" PElCHTER, Łódź, St. Rynek 4. · . . . 
.,,:~:?.fr} Egeystnje oll,ł roku 1889. ~~~ nakładem Tow. ftkG. 6ermanial 

towarów dla eksportu lub importu do 

Gallcył i Bukowiny 
Jąkoteż do okupowanych miejscowości 

Królęstwa Polskiego 
wł(\Cznie z załatwieniem formalności cłowycb 
i granicznych, przejściowe iamagazynowanie, 

· interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy­
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Gcldlust & S•ka w Krakowie 
jakoteż oonownie juz otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Grar.lcJ) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-l-1 
Z korespondencyą, 1 zapytaniami uprasza· się zwracać 

. do Krakowa lub Szczakowej. · 

WarszaWHł9 Senatorska 17, l·SZC nietru-.front Telef. 96 50. 
Uwaaa~ Towar dobr"Jr robota Gollid.na.. Uwaga! 

Berlin. 
H niIEPHB siąika do naboień-
stwa dla ern 

w polu i 1 lazaretaGb. 
Nakładem naszym wyszła: 

Książka do Habcioństwa 
dla KatoliGkiGh · żołnierzy armii 

za aprobatą kościelną. 
52 strony,· w oprawie kartonowej 

15 Ian. z przesyłk<i · 1a fen. . 
Ceny hurtowe: 50 sztuk f 111., ł 

1 oo sztuk 13 111., f>OO sztuk U 111 •• 
lOOO sztuk 100 (li. 
fowyższa ~siążecz~a fest pol­

sk1em wydaniem książki: _,FElll~ 
gBsangbucn tor 1ue ttauun. 111ann· 
Sllbattsn des HBBl'BS". wydanej ofi­
cyalnie przez urnąd katolickich 
kapelanów wojskowych w Berli­
nie, co daje gwarancy~, że właś­
nie ta książeczka jest najodpo­
wiedniejszą dla żołnierzy :znajdu­
jących si~. w polu, lazarecie łub 
w garnizonie. 

Powyi.szą książeczkę do nabo­
teństwa polecamy najgoręcej księ­
żom. którzy pełnią obowi~zk1 
duszpasterskie wSród tołnlerzy 
mówią.cych po polsku · 
Oddział sortymentowy . Tow 

Akc. nakładowego i drukarskiego 
.,nsrmania" Ba?Ua1 z. z, Stral~uur 
~1l'. Z!i. 

Należność najlepiej przesyłać 
p rzeka~em pOC7.;!0V.:Ym, na kt9re­
go Q\ltmku wYp1su1e li~ ob~tala­
nek. 

LOTJHl YA 

Królestwa Węg1ers~ngo 
B klasa 

Ciągnienie· od 5 kwietnia do 
1 maja włą.cinie ·· 

118.00D 103óW, POło'H WJłlr,fWa. 
Suma . wygranych 

14,459,000 koron 
Główna wygrana w kwode 

1,IJOO,OUO koron. 
1 wygr. 600.000 
1 ~ ·400.000 ,g ~ 
t " 200.000 =·~ 
1 1$ 80.000 'fi•! 
1 " 60.000 .tai.~ 
1 l!I' 40.000 ~8 
2 , 80000 ~.~ 
2 , 25 ooo ~g 
4 O Q !:! 

" 20. oo 'il ·a; 
5 „ lo.UOO a -8 

25 „ 10000 
i wiele innych wygranych. 

Cena losów: 1/ 1 (cały) OO ma­
rek, 1/a-48 m., i;,.,;_.24 m., 

1/a-12 m .• 1/is - 8 m. 
Do nabycia w ka11tor:ie łote­
ryi Samuela Ulllhd»rn•11a, ulica 

P otrkows:ka 58, 

ód. - Q"'l 
. Odpadki. papierowe wszel· 

~1ego rodza1u, jako obcinki intro-: 
hgatorskie i druka~skie, 'odpadki 
!ekturowe, s•are gitzy papierowe 
1 t. P• nabyw!'łm . po Hnacb tiu• 
bryalt. Łask. oferty, lub adres. 
proszłg złoty~ w eksped. ni n. pism. 
pod ht. „F. F. 100". ~95---:iM 

9 „ SPEOftUSTI 

lłez1anka Br. s. u110111 
Mleczarnia 

i 
Kuehnła ·. jarska 
Wama1a. IDIDHllłinmla l 
Przypomina . podczas 'Ili Wiel­
kiego P9stu" o. obiadach i 
k:olacyaeh jarskich zdrowych, 

tanich, smaemycht 
Sprzedat det.alieznni 

śmietanka, 
śmietana, 

słodkie i -kwain 
młeko, 

. maślanka, 
sar, 

hrarog. 
Jaja 

125-0 

świete ~ gotowane„ 

Ko11stant1aowska· 11t 
choroby zewm;tn:ne i wł 

Przyjmuje: 
ł'IJHiW ł 

9 ...... 1, 6 - & 

StH&OJ'AOsta 
Dr~ L. PRYBULSK 
U\. Pa.hUitHawa I. róg Piotrka 

Glłorohy z1flłatm1 ł !łmfL : 
Leą:enie elektrya:m.>$clą. elek~ 
trołt~ {$uwanie szp~ 

włosów}. · 
Prz~jmuje od 8--l i od Y 
Pame od r~ pp. · 27+-ts„, 

Al AIArAt Ał M~l>J:ę· i 
~ duzym wyhorwe.. poleca 
eyn mebli Właclysława 
:S~iego\ Piotrkowska Jis l 

Kun .. „ HWsGzkłega m1uial Nalmn front · 29 
1914. 4 nagrqdy pańałwows, I na„ _______ .......,_ 

grady mtaJskłe, 10 adzmu;z111. 

ORYGINALNE 
LIKIERY 

KONIAKI 
P CZE 

B„ KASPROWICZ 
GNIEZNO. . 

AkuueJ'ka; 
Marya. Kub eka przyjmuje. · · 
Piotrkowska 197 m. ą. 801 

Płantua nowe,. uiywane 
••• • •••11• ... +11 Strojeni~. rep~raeY.e, 
ł Lekarz-Dentysta ł Ctiodkowskit Mikołajewska 

! S. Goldman t ~owe„ mało~.; 
ł długoletnia asystentka szkow ł ~:t uJ. Rzgowska 1ł ~ 
• ły dentys.tycz~ej . i . kliniki 'f 

. d·ra Zad1ew1c:za. f ~ 
f Przyjmuje cod. ziennfe. . • Zaginął paa:q»órt • me. + !Hl JU, fit Hi I Z A 19. + wydany w Ł.odti na imł li•• ••••~..,..+•Ili ciszki Grzegorczek. 

2··4-12·4 

·Lekarz-Dentysta 

S. GO Dl , 
Konstant1nowska 18.1 
PrzJimuta ed 10 .,...1t od 3 - 8. . 

Zaglnl\ł p~są.oft. 
wydany w Łodzi na ' 
sławy Joachimiak. 




